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Ogłaszaliśmy dotąd 
że każdy nabywca kalendarza 
„Dla Wszystkich” 
ma prawo do premium 
to jest do nabycia za rubla, a z przesył- 
ka pocztową za rs.l kop. 50, dziesięciu 
tomów powieści i dzieł innej treści, wy- SĘK zp rl OSA. 
branych z wykazu, wydrukowanego na |6* elską do Fawłowska 
9i 10: -ej stronicach kalendarza—w ogło- do pałacu Jego Cesarskiej Wysokości 


W. Księcia Konstantego Mikołajewicza. 
szeniu p. t, ,, Wielkie e Pre:|Po odwiedzinach rodziny Wielkiego 
mium,’ 


Księcia, o godz. 6-ej po południu Ich 
Obecnie, zwracamy uwagę, | erarskie Mości wyjechali powozem na 


KALENDARZ DLA RSZYSTKNCA" | 
NA ROK 1690 


| obraz Bogarodzicy; następnie zaś udali 


tropawłowskiego, gdzie zwiedzili groby 
przodków. 


opuścił prasę, 

Oprócz zwykłej części kalendarzowej 

i informacyjnej, obejmuje obfity dział 
literacki i popularno-nankowy, W po- 
śród poczyj znajdują się utwory zmarłe- 
go tak wcześnie, a tak sympatycznego 
Sławomira Steckiego, dalej Józefa Graj- 
nerta, Ludwika Niemojowskiego i 


że 
nych. Z powieści oryginalnych: „Łza |; powodu zgłoszenia się wielkiej liczby skiej i powrócili do Gatosyna. 
Dziecięcia* i „Poza Grobem” L. Niemo- nabywców Najjaśniejszy Pan w d. 28-im b. m: 
raczył rozkszać przywdzieć na Dworze 


jowskiego, „irma“ obrazek z Życia wę- 
gierakiego przez Wład. Kor. Zielińskie 
£0; „Mowczanycha! nowella Rawityit.p 
W dziale popularno-naukowym: „Krew 


książki od Nr. 1 do 15 włącznie, zostały 
już wyczerpane — i że ci pp. nabywcy, 
którzyby chcieli jeszcze z premiów ko- 
rzystać, zamiast powieści wyczerpanych, 


na odpowiednich innych byliby poprze! UN 
| Wiadomości Kościelne. 
z | 


Najwyższym żałobę na dwadzieścia czte- 


Luiza króla portugalskiego. 
(„Praw. Wiestnik'.) 


i jej krążenie w ciele lndzkiem* 


„O tak zwanem zatruwaniu > stać zmuszeni. 


„Wychowanie ze stanowiska antropo- 
logii; „Dla : Matek“: — Ogólne uwagi o 
chorobach dsiecinnych i pielęgnowaniu 
chorych dzieci*; „Wystawa pracy ko- 
biet,“ „Pszczoły; Wiadomości poży- 
teczne; Wieża Eiffel z siędmiu drzewo 
zytami; humorystyka it. d. 
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Wiadomości TWO się 


Jutro przypadają odpusty: 


kunsztu srewokiego, których uroczystość w 
piątek przypadała, w kościele Podomini 
kańskim przy ulicy Freta; 


W d. 32-im b. m, Ich Cesarskie Mo- 
ści wyjechali o godz. l-ej z południa z 
Gatozyna do Petersburga koleją war- 
Bzawską. Z dworca Najjaśpiejsi Pań- 


stość w zeszły czwartek k przypadała, w ko- 


ły dzień niczem się wcala nie zajmuje, 
tylko nieustannie bazgrze głupstwa po 
ścianie, już się nawet skarżą lokatorzy, 
że im ściany powalał. 

— Mogę panią awolnić od tego paot- 
nika — rzekł uśmiechnięty Hals.—Od. 
daj mi go paoi. Jut ja się £ajmę jego 
losem i przyszłością. 

— Tak? A któż to pan jesteś? 


l blady, chudy i kościsty z twarzą inteli- 


s i F gentpą, ale i z odcieniem ekytrości. Z 
Biały niewolnik. 


ubrania wyglądał częścią na kapitalistę, 
częścią na lichwiarza, który w każdej 
E życia niderlandzkiego malarza. 


chwili i w każdym czasie upatruje jedy- 
nie sposobności wypożyczenia pienię: 
dzy na wielki procónt. Tymczasem 
był to Francimek Hals, jeden z najzna- 
komitszych malarzy owej epoki. Znśno 


NOWELLA. 
ki Sa zakery seta | 30.8 jt "nim Fmadnak Rae 
znany powszechnie malarz rodzajowy. 
I. Wyszedłezy jak zwykle na przedobie "DO czego ż pan użyjesz tego łotra? 


dni apacer, znalazł sią niespodzianie 
przed wspomnionym wyżej domkiem. 

Otóż kiedy sig zatrzymał, widział jak 
; pani Brauwer, inaczej matka Klotylda, 
ogromną miotłą okładała płaczącego i 
proszącego się zo łzami w oczach chłop- 
ca. Jako artysta był zdolnym do odczn: 
cia szlachetnych popędów, postępowa- 
nie macochy mocno go oburzyło. 

Nie mogąc dłużej wytrzymać, czy też 
wiedziony innem jakiem obliczeniem, 
podsunął cię bliżej do domku, a potem 
głosem donośnym zawołał: 

— Dobra pani, Czy nie raczyłabyś już 
na tem poprzestać? Chyba echce zabić 


Chyba do usł 
— Być ROŻEK przedewszystkiem bo- 
dzie mi rozcierał farby. 


Było to pewnego letniego poranku w 
r. 1621. W ubogim, zapadłym domku, 
jj ao działy się rzeczy, słyszano krzy-; 

ki i uderzenia. 

Przedmiotem owych uderzeń i powo- 
dem niezwykłego oburzenia matki Klo- 
Sity, był chłopiec mający zaledwie lat 

trzynaście, sierota, nazwiskiem Adrian 
Brawver. Litość brała patrząc na to 
dziecko obdarte, prawie obnaśone, bla- 
de, znędsniałe. 

Matka Klotylda jak się domyśleć ła- 
two, macocha chłopięcia, zajmowała się 
pm koronek w simie, w lecie zaś x EE i 

ymywaia RO 6 arzyn z |ohłopca pod rÔsgami?... 

nałego swego m erodi, o hs "A cóż to pana obchodzi? — krzyk- 

Kiedy Fay dziecka rozległy się aż |nęła rozgniewana megera. — Daleko 
RA ulicy, przed nizkim domkiem zatrsy- | lepiej będzie jak ten lampart żyć nie bę- 
mał si jakió jegomość, około lat 40, | dzie, to te zakała, to tylko zaraza. Ca- 


rąbie drzewo, lub wody przyniesie; kto 
oczyści z liszek kapustę? 

— Otem pomylisz pani później. Wro- 
szcie jak uważam, idzie głównie pani o 
to, że nie będzie miał kto odbierać po- 
cząstunków z kija. 

— To prawda, w każdym przecież ra- 
zie poniosłam na chłopca wydatki i i dar- 
mo oddać go nie mogę. ` 

— Więc wiele żądasz? 

— Piętnaście guldenów. 

— To trochę za wysoka 6ena-——rzekł 
ebytry malarz, adając, że odchodzi, — 
Dziesięć guldenów dam z ochotą, bo mi 
żal chłopea, 


w. Kryspina i Kryspianina, patronów ; 


się ną twarzy chłopca, i znikł nagle 
gdyby to oblicze nieprzywykłe by 
pojawiania się tak niezwykłego gościa, 


stwo ndali się do kazańskiego soboru, .ściele Pokarmelickim na Krakowakiem 
gdzie modlili się i ucałowali cudowny |! Przedmieściu; 


Pamiątki poświęcenia w kościele św, 


się Ich Oesargkie Moście do soboru pe- | Stanisława na Woli; 


„Miesięczny, jako w ostatnią nmiedsielg 


I miesiące, w kościele św. Karola Boromen- 
O godz. 3 ej m. 37, po południu, Najja- | sza na omentarz 1 Powąskowskim. 


Wszystkie te odpusty, zwykłym obrząd- 
kiem kościoła odbywać się będą przez 
dzień cały, z wystawieniem  Najńwiętazego 
Sakramentu, kazaniami, procegyami Oraz 
nieszporami, 

Jutro o 10:ej rano, w kościele Podomi' 
nikańskim prsy ulicy Freta, przed ołta- 


stacyę Aleksandrowską kolei warszaw- | rzem św. Kryspina i Kryspianina, odprawi 


się solenna wotywa na intencyg zgromą- 
dsenia szewców. 

Jutro w kościele św. Marcina przy ulicy 
Piwnej, o 9.ej rano, odbędzie się solenna 


ry dni z powodu śmierci J. K. M. Dom | wotywa, na intencyę srcybractwa Pooieszo- 


nia Matki Bozkiej. 

Jutro o 9 ej rano, w kościele Pobernar- 
dyńskim, przed ołtarzem Serca Maryi Pan- 
ny, odbędzie się solenna wotywa, a na nie- 
szporach wystawienie Najświętszego Sa- 
kramentu, 

Pa || 


f Go mówił sułtan?..; 


— 0 — 


Gdy za kilka dni cesarz Wilhelm za- 


Św. Rafała Archanioła, którego uroczy- | winie na statku do konstantynopol- 


skiego brzegu, Usa) te, w firi 


— Zgoda! Kładź pan tu dziesięć BT 


denów i fora z domu. Płać pan coś o- 


biecał i zabieraj sobie tego nicponia. 
Malarz w towarzystwie kilku cieka- 
wych sąsiadek, wszedł do domu. Wyjął 
począć guldenów i położył je na ato- 
u. 
— A wigo jak mi się zdaje interes za- 
łatwiony. Chłopak do mnie należy. 

— Pierwszy. raz dopiero ten bęben 
przyniósł mi jaką taką korzyść — za- 
wołała macocha radośnie zauwając pie- 
niądze. 

— Za te dziesięć guldenów, kupię 


sobie mlekodajną krowę i tym sposo- 


bem powiększę dochód dotychezasowy, 


— Któż mi potem groch wyłuska, po-| dodała. 


Sąciadki winszowały kramarce dopro- 


wadzenia do skutku tak znakomitego 
interesu i zdawało się im, że interes od- 
był się na godziwych warunkach. 


— Chodź Adryanie — rzekł malarz. 


Już nie będziesz ani obierał kartofli, ani 
łaskał grochu, tylko zajmiesz się pędz- 
lem i farbami. No, idź za mną. 


Przelotny odblask radości odmalował 


jak 
b do 


Nie żegnając sig woale ze swoją ma- 


cochą, nie skiagwszy nawet głową ze- 


brenym komosckom, Adryan tak jak 


nie u mitana, staną slo przedmiotem | słości, zwłaszcza, iż okcianó jej wszel- 


powszechnych badań dyplomacyi euro 
pejskiej. | 

Już teraz polityków zajmuje kwe- 
atys, Gzy bytność cesarza niemieckiego 
u wielkiego padyszacha nie odbije się 
na rtosunku Toroyi do innych mocarstw, 
zwłaszcza do trójprsymierza, Gzy rząd 
otomański da się namówić do wzięcia 
udzisłu w wielkiej grze dyplomatycznej, 
jaką przygotowują sprzymierzone pań: 
stwa. 

Dia tego wszystko, co pozostaje w 
związku z wyjaśnieniem tej kwestyj, 
jest wielce interesujące i zasługuje na 
baczniejszą uwagę. 

A oto dziennik węgierski „,Pester 


kiemi siłami zapobiedz, ażywając do o- 
siągnięcia celu najwyższych wpływów” 

Co się tyczy powstania na Kreeie, sul- 
tan narzekał wielee na kłamliwe donie- 
sieuia agencyi telegraficsnej ateńskiej, 
która umyślnie przeinaczała stan rze- 
czy, tendencyjnie cpowiadając o nieby- 
wałych wcale okrucieństwach, które z 
całą świadomością fałszu przypisywała 
żołnierzom tureckim względem ludności 
kreteńskiej. 
! Takie mają być poglądy i zdanie sul- 
ans, 

Jakkolwiek dzienniki roztrząsające tę 
rozmową. uczonego ż wielkim władzcą 
pańetwa otomańskiegc, podejrzewają, 


Lioyd* przynosi wiązankę szezegółów |Że prof. VWambery, rozmyślnie ogłasza- 
wielee ciekawycb, które opowisda'oso |jąc to inłerview, chział wię przysłużyć 


bistość tak poważna, jak znany podróż | Turcyj, przez zamaskowanie jej praw-' 
nik po Wschodzie, prof. Varatery, au-; dziwych zamiarów, to jednak-sądzimy, 


tor wielu dzieł cennej wartości. że należy tu widzieć więcej szczerości. 
Bedacz ten Wschodu, obecnie po po | Taka postawa bicraa i wyczekująca, 
wrocie z podróży przebywający w Bu-|o jakiej mówił sałtan, tak jest rozumną, 
dspeszcie, miał za bytności swej w Kon- | tak odpowiadającą interesom Taroyi, że 
stanty nopolu rozmowę z sułtsnem — ajsapowiedź jej wcale nie budzi domy- 


toczyła się ona około zagranicznej po: | słów o jej obłndzie. 


lityk: Tarcyi. | 

Schan zapewniał stanowczo, iż nie 
zamierza. bypajmniej zmieniać dotych- 
'©zegowego systemu w polityce, Że ani 
myśli łączyć się z trójprzy mierzem, gdyż 
interesom państwa jego najl< piej odpo- 
wiada to stanowisko neutralne, jakie 
ono zajmuje wzglądem soraw europej 
skich. | 

Przeszłość dała nauki, dała doświad. 
czenie, że Turcya, dopóki miała sprzy- 
mierzeńców, była zawsze przez nich 
mocno krępowana w rozwoju materyal- 
nym i duchowym, | 

Dla Torcyi przedewszystkiem najko- 
rzystniej jest żyć w zupełnym spokoju 
ze wszystkiemi mocarstwami, Żadaego 
x pich. nie dreźnió, ani też żadnego 
przed innemi nie wyróżniać. 

Tataj także najlepszą wskazówką 
jest. doświadezenie. 

Turcya dotychczas zbyt drogo opła- 
cała sympatye swoje— a przyjaciele za: 
bierali jej więcej, niż nieprzyjaciele. 

Zapewne w razie nieprzewidzianych 
wypadków, Turcya będzie zniewolona 
przechylić gię- pa tę lub na inną stronę, 
jednakże, dopóki nie zajdzie ta koniecz- 
ność, W. Porta taić będzie bardzo ści- 


Wisytę cesarza w Konstantynopolu | 
sultan uważa jako fakt wielkiej donio- 


Í n 


stał, w podartem ubrania i boso udał 
Bię sa nowym Swym panem. 

„Franciszek Hals mieszkał we wspa- 
piałej powierzchowności domu niedale: 
korod katedry. 

Nie mił żony, a gospodarstwem do- 
mowem zajmowała się jego kuzynka w 
podeszłym wiekns” 

Hale, już w chwili przybycia do nie- 
go-Adryana, uchodził w całam mieście 
za burdzo bogatego człowieka. | 

Pracownia malarza urządzona z *y< 
„tyw nym sbytkiem, należała do najpięk- 
niejszych atelić; bo w owej epoce miesz: 
kało tn wielu artystów, malarzy, równie 
odznaczających się wykwintnością 8wo-. 
icir pracowni. 

"W sali sąsiadującej z-gabinetem ma- 
Jarza, pomieszczali się uczniowie mi- 
Brza. fy 

Byli to'po większej części aynowie 
zaakomitych w kraju rodzin, młodzień 
cy pełni talentów i zdolności, -a obok 
tego i wieloe pożądani, gdyś sa naukę 
płacili grubo. 

/S.zółą malarstwa w Niderlandach 
staa wówczas bardzo Świetnie i Hale 
miał jicię pierwszego. nauczycielu: s 

"Malarz nie poprowadził do sali »ku- 
pionsgn przez siebie chłopca,: nie przed 
Btaw)ż igo swoim uczniom,cktórzy zapee 
wne ma widok malca cbdartego i bose- 


e a O RÓ 


Naipraktyczniejsza taktyka rządów 
otomańskich polega właśnie na możli- 
wem Btronienia od kolizyj wielko-euro- 
pejskich, na osłabianiu nawet wszelkich 
samodzielnych wystąpień, do jakich 
przyssłaby ochota. 

Bo słowa gułtaca mcżoaby jeszcze u 
czynić dosadhiejszemi, bo to, co on mć- 
wi o nieprzyjaciołąch i przyjaciołach 
Torcyi, da, się wyrazić następująco: 
,„„czezo pie zjedzą jej nieprzyjaciele, 
przy jaciele z pewcością dojedzą*. 

Omia więc mądrość jej polityki zasa- 
dza się na unikaniu bliźszych stosua- 
ków, jak z jednymi, tak i z drugimi. 


Kronika polityczna. 


Austrya. Arcyksiąże Jan Salwa- 
tor zrzekł? się wszelkich dostojeńatw, á- 
panaży. przywilejów rodowych i praw 
członka domu panującego £ zamierza 
pracować na śycie, jako zwykły kapi- 
tan prywatnego okrętu. 

Arcyksiąże Jan odznaczał się pewną 


wydawnictwie: „Austrya W słowie i ob- | kie próby rozbicia tej jedności nepotka- 


razach,“ w szerokich kołach ozytelni- 
ków zyskiwały sobie uznanie. 

W swoim czasie głośnem było zajście 
arcyksięcia z majorem V. Lanba. Ten 
ostatni zaczął był z powodu jakiejś bro- 
szury wojskowej polemikę z dosiojaym 
pracownikiem pióra. 

W skatku tego ministerynm wojny, 
uważsjąc, iż ton, jakim major v. Laaba 
do arcyksięcia przemawiał, jest pozba: 
wiony należytego szaounaa, przesłało 
mu dymisyę. 

Arcyksiąże Jan protestować głośno 
nie mógł, dosyć jednax- ostentacyjnie 
zazuadzył swoje zapat:ywauia Bię na tę 


sprawą; gdyż mianoważ majora swym 


ją odtąd stanowczy opór. Dowiedzia- 
no sią też z prawdziwą radością, że: 
kwestya zmiany chorągwi i godeł hi 
storycznych, pod jakiemi nasze wojską 
walczyły od wieków, nie była przed- 
miotem dyskusyi na ostataich radach 
ministrów. „„Kwestya armii" jest rozs- 
wiązaną, i należy się spodziewać, że na 
zawsze.  Opozycya węgierska jea: 
pod tym wząlgdem inaogo zdania, i. 
ks estya armii, jak się pokazało,” Damet: 
po reskrypcie, nie przestaje być dla. 
aiej —k sestyą armii, 

Włochy. Wychodzący-w Nizzy 
dzianuik włoski , P.nsiero zamies:czu 
artykuł, w którym oświadcza: 28 na. 


sekretarzem prywatnym i po długich |kongroia barlićskim ks. Bismarck otia- 
staraajach u dworu wyrobił mu przy: jrowysał Tanis Włochom, Oairol: je- 
wrócenie rangi wojska wej. daer odrzówił pedarunku; że zazniewa” - 

Arcyksiążć był bardzo czyony w cze- |ny odmową ks, Bismarck zwrócił Się 
sie poszukiwania kaudyd:ta na tron, wówczas do Francyj, gdzie Ferry, ua. 
bulgareki i zarobił sobie nawet w owych |ówczas prezas ministrów, przyjął propo- 


: 0Za820h na niezadowolenie cesarza Fran: | zycyq; że tenże Ferry, zapytywany urzez 


- LOAA o oł (BONGO | | ID oo E E 


ciszka Józofa. Stosunki wszakża po- | Oairoli'ego, w którym obudziły się p»: 
między arcyksięciem a dworem uaprę- |dejrzeaia, i który, nie wziąwszy sam 
żyły się szczególniej po katastrofie w) Tadisa, oio chciał go teź widzieć w rg- 
Meyerlingu, gdyś Janowi Salwatorowi, | kach Franoyi, dał odpowiedź, iż rząd 
jako osobistemu przyjacielowi następoy | francuzki mia myśli o Tunisie, poczem 
tronu.austcyackiego, przypisywano zły w tydrień złamał słowo i Tagis za gł; 
wpływ na zmarłego Rudolfa. że nareszcie Oairoli mil:zał o tam wszy: 
W krótce po wypadku, który dwór o6- | użkiem aż sio Śmierci, viecbcąc wywołać 
sarski okrył żałobą, arcyksięciu cdjęto | nierozwążnem słowem wojny; ale kilug 
komendanturę w Linzu. Nastgpnia w|przyjaciół wiedziało o wszystkiem : od 
dniu 2 b. m. arcyksiąże sam złożył w | nich to pochodzi obecna rawelacya. 
ręce cesarza godność feldmarszałka ar. | Juliusa Ferry w dzionniku „Esta- 
mii austryackiej i przedstawił cesarzo:- |fetie'* zaprzecza staaowczo wszystkim 
wi swe prapnienia. tyi ćwierdzeniom Utrzymuje on, że aa 
Podobno arcyksiąże udaje się na pe |koueresia berlińskim Bismarck wczle 
wión czas na wyspy Balearskie, zenim Włochom Tanisu ne oefisrował, ta nie 
odpowiednią rezolucyę głowa domu proponował go rówaież FrauGy:, że dae 
Habsburgów poweżmie. |la; Cairoli cie zapytysał woale rządu. 
*  Półurzędowy „Frem lenblatt" pi- | francuskiego o inteacye i mie był orisa: 
520:  „„,Reskrypt cesarski, ogłoszony kany Najciekawszy ustęp tego artyku: 
wczoraj w organie urzędowym wministe |ła i mający większą doasosłość, niz zsye- 
ryum wcjny, posiada wysożą donio | kłe sprostowanie dzieumaarskie, jost na- 
głość. Cesarz, z lojalnością, którą po: | etąpaj4cy: 
dziwisją w nim wszystkie ludy monar-| „Uważam za obowiązek oświadczyć 
obii, posuaął sią aż do ostatnich granic | glosno, źe jeśli Fruncya musiała w da- 
interpratacyi, jakie można było dawać | nej chwili dążyć w Tuaisie do ziaczae. 
paktowi z r. 1867-go, to też, jak sią| nia celów, xgodnyco za BWemi trady- 
wszyscy uczciwi patryoci po obu stro-!cya'mi narodowemi i niezbgiwych dla 
nach Litawy spodziewają, zakończył | swego bezpieczeństwa, nie uczyniła tego 
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oryginalnością w postępowaniu i nieza | przes to ostatecznie epokę tak zwaaychb | kosztem nielojaluośa Wszystko odbyło 


wisłością myśli. 


„kwestyj wojszowych* w Węgrzech. |Bię jawnie, i zackoczeci niospodziauką. 


W kołach wojskowych, broszury aroy- | Reskrypt cesarski oświadcza jasno ii byli tylko ci, którzy sami. tego chueli. 
śle, na którą stronę chca aig przechylić. | księcia bardzo skwapliwie były czyty- ; wyraźnie, że przyjęcie nowej nazwy nie | Ustasowienie protektorata franouskiego 
wane, 8 prace literackie, jak np. opisy | zmienia w niczem jedności i niepodziel- |uad Tanisem było ,„apodziewaaa, prsy- 
zabytków budowlacych w Dalmacyi w ' ności armii wspólnej monarchii. Wszel- jąte i uynane przez dyplomacyę anyiel- 


go, doznaliby wstrętu i może nawet wy- 
mówili miejsca swemu mistrzowi. 

Co większa, Hals, nie użył nawet A. 
dryana jako rozcieracza farb, ale zapro- 
wadził go do pokoiku, do rodzaju pod 
dasza, komórki, zaopatrzywszy w lep- 
szą cokolwiek odzież i potrzebne do ży 
cia artykuły. 

To zatem, zdala od oczów lndskich, 
w tajemnicy, uczył Adryana naprzód 
rysunków, a potem zaczął obznajmiać 
go z zasadami malsrstwa. 

Biedny chłopozyna, nie umiejący ani 
Czytać, ani pisaó, do malarstwa i rysna 
ku miał istotne zdolności iniezaprzeczo- 
ny. talent. 

Hals poznał to, odgadł z pierwszego 
rzutu oka i postanowił skorzystać znie- 
a. auggo nikomu skarbu. „Adryan, więc 


,|nie miał odegrać roli ucznia mistrza, ale 


przeciwnie n.iał być złotodajną Golkon- 
dą. Hais postanowił wyzyskać geniusz 
chłopca, kupiwśzy go za dziesięć gulde 
pów; traktował Adryana. jako istotnie 
białego niewolnika! 

Zu mniemane dobrodziejstwo, uwol 
nienia biedaka od. plag niegodziwe) ma. 
cochy, kazał sobie, płacić zbyt drogo. 
bo 8 -choda chłopea i jego. zdoinościa 
mi, (A przoczuwał, że nie zawiodą go 
obliczenia. | 


W rzeczywistości chłopiec czynił po | 


m w r mai 


stepy nadzwyczajna i wkrótce chytry i 


skąpy, chciwy na złoto malarz, mógł 
rozpocząć eksploatacyą. 

Wszrótce też pojawiły sią w handlu 
oryginalne, charakterystyczne szkice, 
które wywołały wielki podziw znawców 
i amatorów malarstwa, a nawet w wielu 
miastach abiegano sią jaż O xupno rzad- 
kości owej epoki. Nigdy jeszcze z drob- 
nych prac Halsa, tak przynajmniej u- 
trzymywali niektórzy, nie biła wyraź 
niejsza prawda, nigdy ołówek mistrza % 
większą zdolnością nie odtwarzał acon 
ladowycb. Wprawdzie w szkticach tych 
brakło tła idealnego, wprawdzie sam 
przedmiot był pospolitym i trywialnyzs, 
ale wykonanie artystyczne nie pozesta- 
wiało nie do życzenia i obrazki te mia 
ły pokup niesłychany! 

Z pomiędzy wielu, wyróżniały sią dwie 
serye obrazków. [:crwsza serya przed 
stąwiająca: Piec zmysłów i draga przed 
stawiająch Dwanaście missięcy w roku. 
[ym razem Hals, puścił je w obieg z 
podpisem Adryana Brauweza i zarobił 
zaakomite sumy. Brauwer osobiście nie 
był nikomu znanym natomiast nazwisko 
jego było w ustuch *szyatkicb, było 
przedmiotem podziwu i rozgłosu. 

W Harlem doszło do tego, że sklep 
ówczesnego handlarza obrazami, niea- 
stannie odwiedzali ciekawi; przed wy- 
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staną stały tlamy ludu, każdy powta- 
rzał imię malarza, każdy zapytyważ 
kupca, gdzie kryje się owa odobistuść, 
ale nikć?nie był zdolnym uofyhić za- 
dość pytaniom. Brauwera, nto soal ani 
sam kupiec, ani żadeo z mieszzańców. 
On'tymozasem: ukryty poi atrychanm: 
doma Halsa, pędził godziny życia w u- 
bóstwie i nieustanasj7pracy, nie prze: 
czawając, że każde pociągnięcia ołówka, 
jego pasu przynosiło tysiące guldenów. 
W uatroniu tem zaledwie pozwalano 
mu pa chwiią odpocząć, zaledwie ohwi- 
lo zasnąć, okrutny, choiwy Hals, pędził 


3 
- 


chłopóa do e0rax nowych robót i coragi 


świeże samy, pakował do kafral ~ 
Adryan woale nie wychodsił na elieg, 
a w izdeboe widywał tylao samego pa' 


na "lab starą, mrukliwą sługą, która 


prsygoajła ma pożywienie. 
Kiedy-pracował, dczsiodstrycha by: 

ły atarannie zamknięte, klacz onick 

spoczywsł w kieszeni malarza.  Czaśa' 


~ 


mi tylko biedny młodzieniec mógł prze” 


chadzać się po ogródku otoczcnym wy“ 


gokiemi murami, gdzie żados ludzkie 


spójrzenie dosięgogć6 go nie mogło. Nie: ` 


ra? zidowu zazdrsny malarz wyprowe- 
dzał.chłopoa ż domu. 
najczęściej były w wiejscach, gdzie się. 
gromadziły tłumy mieszkańców. 

Hals używał tego jsx środek dost e 


Przechadzki te " 


gbg od dnia, kiedy rząd brytański spo- 

«odował Portę do ustąpienia. sobie na 
własnośc wyspy Cypra.* Również idy- 
plomacga włoska coś wiedziała, zwa- 
Żywszy, że w maja r. 1880 gen. Cialdi- 

i oznajmił w imieniu Cairoli'egoe ów 

czesnewu prezesowi gabinetu i miniatro- 

wi spraw zagranicznych, Freycinet'owi, 
że w razie ziszczenia się tego projektu 

Włochy będą rościły prawo do jakiejś 

T. nsaty.““ 

ARR an. Piszą 2°Rsymo: Do 
Watykanu padeazło mnóstwo peatycyj i 
merooryałów cd zagranicznych bisku- 
pów i od zgromadzeń duchownych, aby 
Ojciec święty otworzył na nowo i ukoń- 
czył przerwany w 1870 r. sobór waty- 
kański. Odpowiedziano, że w teraźniej- 
szych warunkach Stolicy „Apostolskiej | 
jest to zupełnem niepodobieństwem. 
Niektórzy mniemają, iż w razie gdyby 
Ps pież Rzym opuścił i za granicę wyje- 
chaz, sobór mógłby siĘ zebrać niebawem 
w Aiszpanii albo w Awinionie; ale oa- 
leży pamiętać, że Leon XII opnści; 
wieczne miasto jeżynie w rasie wojny | 
między Włochami aiunom mocarstwem, ' 
a w takim razie wojna ta, z tradnością, 
dająca się ograniczyć, jużby była sama | 
przez się przeszkodą do zebrania się: 
gdziekolwiek bądź soboru powszech-/ 

nego. 

Ocz: kiwany jest w Rzymie kardy nal 
Capecelatro, arcybiskup ka puański, któ- 
ry wraca z górnych Włoch, gdzie się) 
widział z kardynałam Alimondą, arcy- | 
biskupem turyńskim, z ksrdynałem A- 
gostini'm patrygrcką weneckim ig are, 
oybixkupem Bonomelli'm, autorem gło | 
óne) broszury, którą odwołać musiał, i 
Ścalwbrini'm. Wszyscy Gi dostojnicy 
84 «traouikami zgody Ojca Świętego ze 
„ajeduossoaemi Włochami, na podstawie 
wz: jawnych netępstw, a przeciwnitsmi 
str: uułctwa protestującego na zjazdach 
katwnakiob we Franci, w Balgii, w Wie- 
duiu ı w Monachiaw. 

Zdrowie kardycała Laurenzi'ego, je- 
dnego z największych osobisty-b przy 
jaciół O,ca ów. w opłakavym znajduje 
się tanie Jest on, jak wiadomo, głową 
peruzańskiego stronnictwa, i byłby zo | 
stał «a dawna sekretarzem stavu, gdy : 
by umiał go frauenzku gdyż Eardyoał 
Sekretarz Stanu jest micistrem spraw 
zugrucicznych Stolicy św. i z dyploma ; 
Cyy ma ciągłe stosunki. Dziś jednak: 
nisuleczalna choroba, jakiej nlex? tea 
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szej przyssłości, chociaż nie jest jeszcze 
w sgdziwym wieka. Kardynał Laurenai 
musi powoli składać wszystkie ducho- 
wne urzędy, jakie dotąd piastował; i 
tak świeżo złożył urząd prefekta kon- 
gregacyi obrzędów, a Ojciec święty na 
jego miejrce mianował kardynała Aloi- 
zego Masellę, dotychczasowego prefek- 
ta exonomii Propagandy, którego z koc- 
lei zastąpił na tym urzędzie kardynał di 
Ruggero. 

Wreszcie urząd pisstowaay dawniej 
a tymozasowo dotąd sprawowany przez 
kardynała di Ruggero, ekonoma i B6- 
kretarz budowy św. Piotra, dostał się 
osiadłemu w Rzymie prałatowi belgij- 
skiema, księdza Feliksowi de Necho e, 
arcybiskupowi melitereńskiemu in par: 
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Kronika Petersburska. 


Za przykładem Moskwy, zawiązuje 
sig w Petersbnrgu stowarzyszenie do- 
broczynne mające na celu zaopatrywa- 
nie ludności na;biedniejszej w materyał 
opałowy na czas zimy. 

W seminarycm ziemskiem nanuoczye 
cieiskiem, otwarte zostaną w mies. bież, 
kursa wieczorne dla robotnic, robotni- 
ków nieletnich i wyrostków z okolicz: 
nych fabryk i zakładów przemysło- 
wych. 

Nowo akredytowany przy Dworze Ce: 
sareko Roskim poseł turecki Hasni-pa- 
823, przybył co Petersburga 22 b. m. 
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man Eddia, po ukończeniu podróży po 
Rogyi zamieszkający od nieco dłaższe- 
go czasu nad Newą, na wezwanie szacha 
perskiego, wyjechał w tych daiach do 
Tebersna. 

W rych dniach powrócił z Nowej- 
Ziemli, pomocnik obserwatorynm astro- 
no..itsoego w Kronsztadzie, poracznik 
Asiafiow. który delegowany był do zba- 


„danin zachodniej oz,Ś:i wybrzeża No 


wej Zemii, pomiedzy Malemi Karpa- 
kułami a ziemią Mateczkina. 


Na sjeździe nataralistów jaki nieza- 
dłazo odvęczia się w Petersburgu, pod- 
niesionym ma być projekt założenia ru- 
skiego Tvwarzystwa meteorologicsnego. 


Krn:elurya wradouaczelnika peters- 
bur-kiego, od 1 stycznia po 1 paździer- 


5,434 paszportów zagraniczuych, czyli(nik z zapytaniem, gdzie i jakiego miam 

02,194 paszporty więcej, niż w tym 8a- | nowicio rodzaju szkoły, podłag nowago 

mym przeciąga Czasu r. z. typu, mogą być założone? yaz 
Zarząd m. Petersburga wystąpił z 


Lars: * Na wacujące w instytucie głacho= 
wnioskiem, aby wo wszystkich szkołach | niemyeh i ociemniatych stypendya, maia- 
miejskich, pozawieszać portrety zmar | aowicie na dwa, imienia księżny Edyn- 
łego A. Krajewskiego b. redaktora b. | burgskiej Maryi Aleksandrówny, oras 
gazety „Gołos*, a dwie szkoły w cyrku |6 miejskich, przyjęci zostali: Edward 
1. Litiejnym nazwać szkołami imienia | Bichenek, Teodor Rejnhold Hauke, 
Krajewskiego. | Henryk Brykalski, Piutc Laskowski, 

W początkach stycznia r. p. przyje: Władysław Pienikowski, Aureliusz Sol- 


dzie do Peteraburga Ba kilka występów | Malewicz, Bolesław Mataszewskii Wa 


t 
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koncertowych, głośny tenor opory pa: | 
ryzkiej p. Tolosaque, 

W Petersburskiej akademii sztuk pięk- 
nych doroczny akt uroczysty, naznaczo- 
ny został na 4/16 listopada. 


— W dnia wczorajszym obohodsone 
było dwudziestolecia istnienia uniwer: 


|sytetu warszawskiego. Obohód rozpo- 


czął się nabożeństwem w cerkwi I-go 
gimnazyum męzkiego. O godzinie 5-ej 
w sali klubu raskiego zebrali się pra: 
wie w pełnym składzie profesorowie i 


|uczędcicy uniwersytetu na obiad kole 


żeńaki. Na obiedzie, jako goście hono: 
rowi, znajdowali się: kurator okręgu 
naukowego i jego pomocnik. Obiad był 
bardzo ożywiony. Pierwszy toast za 
Najjaśniejszego Pana wniósł p. kurator, 


P grzwiące „bura“ i hymn „Boże Ossa- 


rza cheeń', były odpowiedzią ma toast. 


ław Karpiński. 


* Utrzymanie ogrodu Krasińskiega 
w roku przysztym, kosztować ma ru- 
bli 4165; mianowicie: utrzymanie służ- 
by rs. 1982 potrzeby, gospodarcze jako 
to: opał, Światło it p. rs. 342: knono 
nasion i oaprawa narzędzi rs. 530, na- 
jem robotaików do robót ziemnych ra- 
bli 820, kapno słupków ra 60, naprawa 
zabudowań i parkaaów 300 ra., wznie: 
Bienie trzech nowych badek dla stróżów 
(30 ra., kupno beczki do polewania wo- 
|dą alei ra 80. 


* Kantory bankierskie w Warszawie 
jotrzymały polecenie ścisłego stosowa- 
mia się do nowych, Najwyżej zatwier- 
'dzooych przepisów ministerynm skar- 
bu, w przedmiocie asskuracyi pożyczek 
,premiowych od wylowania, oraz przyj- 
jmowąncia w zastaw rozmaitych walo- 
'rów. Nad ścisłem wykonaniem ps- 
jwyższych przepisów ma ozawąć puli- 


: Następnie p. 0. rektora, p. Badiłowicz, 


wia tetu, -a kurator okręgu naukowego za 
Uczony podróżnik afgański szeik Dże- | 


cya i w razia wykroczeń pociągać win- 
nych do odpowiedsialności sądowej. 


Główasgo Naczelaika Kraju, J. W. * Posiedzenie sekcyi [II ej oddziału 
Harko, który zawsze okażywał i okazu: ;te:bniczieżo, odbędzie się we wtorek 
je wiele względów dla uniwersytetu ild. 29 b. w. o 8 ej wieczorem w gmącha 
jego potrzeb. Nestępne toasty za mini- ; muzeum przemysła i roloiotwa. | 

atra oświaty, za koratora okręgu A. L; Porządex dzienny, prócz odczytania 
Apuchtina, i jego pomocnika, p. Popo- protokółu s poprzedniego posiedzenia, 
wa, rektora uniwersytetu Ławrowskie-; wypełnią aastępujące przedmioty: 1) dy- 
go, który z Petsrsburga nadesłał tele | Skusya Dad projektem kołei łyżwawej; 
gram z powinszowaniem, były przyjęte 2) system Dchnego, oczyszczania wody 
z wielkiem ożywieniem. Po nich nastą. dla zasilania kotłów paro "ych; 3) pray- 


wzniósł toast za pomyślność uniwergy = | 


piły jeszcze zwykłe toasty za profeso- 
rów, atadentów, nowych i starych ko- 
ilegów, organizatorów obiadu i niektó 
rych iauych ozłonków korporacyi. 


Warsz. Dniew.) 


Z miasta i kraju. 


* Do wszystkich gabernatorów w Kró- 
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rząd autómatyczao alarmujący Al. Na- 
wrockiego; 4) kwestye se skrzynki zł- 
pytań; 5) wniosek towarzystwa technie 
cznego z Petersburga o wzięsia udziała 
w zjeździe i wystawie poświęconych 
technicznemu i zawodowemu wyksstał- 
cenin; 6) uiepszenie systemu Besemera; 
i wreszcie 7)*kwestya sprawozdań z 
pism technicznych. 


K Zamknię sie przejazdu. Na ul Ma- 


parpurat, nie zdaje ma się rokować dal. uka r. b. wydała poddanym ruskim lestwie Polekiem, rozesłany został okól- zowieckiej, wczoraj w kilku miejscach 
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ozenia niewyczerpanemu w pomysłach 
chłopen, coraz nowych figur i karykatur 
lude w; eb. 

Mimo to wszystko, można powiedzieć 
na pochwałę Halsa, że nigdy obrazków, 
wykonywanych przez Adryana nie pod 
pisywał własnem nazwiskiem. Ponie- 
waż chłopiec, jak powiedzieliśmy wy- 
26), nie umiał ani czytać, ani pissó, 
Exis przeto przy pierwszym szkicu, wy: 
ryscwał mu jego całe nazwisko, a chło: 
piec ohwytający wszystko z nadzwy- 
czają zdolnością, bezwiednie, mie- wie- 
dząo wcale o tem co czyni, podpisywał 
owe gzyzzaki, które etanowiły cechę 
właspościową, (jego obrazów, puszcza- 
nych w świat za grube pieniądze. 

Do tak szlachetaego postępku skłoni- 
ła zapewne Halsa i ta okoliczność, że 
ta!enta oba malarzy różniły się z sobą 
niczłychanie i że w takim razie podpis 
zamieśsczony na obrazku, mógłby łatwo 
zdradzić proeader ehciwca. | 

Tym sposobem w ciągu pięciu lat A- 
dryaa Brauwer pozyskał sobie sławne 
imię, jako jeden z najpierwnzych mala- 
rzy. Corocznie ceny malowanych przez 
niego obrazów, zdwajały się, z nawet 
potrajały. Hale przymnażał majątku. 
O białym niewolniku nikt nie posiadał 
żadnych wiadomeści. Ani złośliwa ma- 

coeba nie przeczuwała, że jej wychowa: 


+. 


nek, plagom zawdzięcza swoję sławę, : raz szlachetnym wybuchom, tak właści- 
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ani w pierwszej chwili sam Hala nie 
przewidywał, iżby za 10 guldenów mógł 
kupić niewyczerpany skarb, niewyczer- 
pane śródło e raz większego dochoda. 

W Harlemie, obdarty, bosy chłopak, 
znanym był tylko mieszkańcom tej czę- 
ści, w której znajdował sig dom jego 
macochy. 

Niezawsze przecież misternie osnuty 
plan ujdzie baczności ludzkiej. 

Wprawdzie w wyższych sferach towa- 
rzystwa, w dziedzinie nauki i aztaki, nie 
domyślano Big, że ów malujący niewol: 
nik, trzymany jest przez Halsa, na stry- 


wym oharakterom pigknym i zacnym, 
Figle Adryana, jego nieustanna żywość, 
nie podobały się aareżzcie flogmatyoz- 
nemu mistrzowi. Pr 'estrzegając go nio- 
ustannie i gromiąc Hals, stracił zupeł: 
nie serce do dawnego ulabieńca i były 
chwile, w których postauawiał stanow- 
czo pozbyć się niesnośnego ucznia. Gdy: 
by nie obawa utracenia przychylności 
znakomitej rodasiny, a głównie dość 
znacznej sumy, corocznie wypłacanej 
za naukę, Adryan oddawoa byłby zo- 
stał wypądzony. 

Otóż ten paotnik miał wykryć calą 


chu, w ukryciu, ale był ktoś, kto wypa- i zawiątkę hauiebnej intrygi, i rasna za- 


trzył tajemoicę mistrza. 
Posiadaczem owej tajemnicy był je. 


den z nozniów Halsa, nazwiskiem 4- 


dryan von Ostade.: Młodzieniec pocho- 
dził ze znakomitego rodu, urodzony w 
Lubece, gdzie jego rodzice mieli piękną 
posiadłość. Adryan w następstwie osa- 


su równie pozyskał sobie wielką sławę : 


jako malarz. 


W szesnastym roku życia oddany do 
Halsa na naukę, młodzian wkrótoe po- 
zyskał zaufanie mistrza i stał się iego Zapewne puszczona przez ową mrukli- 


wsze pozbawić swego mistrza tak zy- 


| skownego, cennego skarbu. 


HI. 


Już od niejakiego czagu młodzi pra- 
,GOwnicy domyślali się, że ktoś mieszka 
„na górze. 


< Wieść otem przeszła niespodzianie, 


ulabieńcem. Pochodząc s rodziuy nie-; WĄ sługę. 


mieckiej, nie odznaczał on>się fiagną 


Oo większa, dawiedziano się, że w po- 


= iA AA 
pracowni po upływie dość znaczne <o 
CZASU. 

Okoliczność ta ezczególniejszą 00a- 
dziła ciekawość. 

Adrjaa Ostade, jako jeden z najdziel- 
niejszych i najodwążniejszych uczniów, 
zaczaił sig pewnego daia i widział, jaz 
sługa niogąca jedzenie ula Branwera, 
zsamknjła pokoik strycha, a potem wy- 
szedłszy, klucz zeń zlożyła pəd progiem 
drzwi w miejsca dość pownem, ba nkry- 
tem i nieznacznem 

Pochwycić ów klacz i srobić jego od- 
cisk, było dsiełam jedaej chwili, Osta=- 
de, otrzymawszy w ten sposób kopię 
klucza, natyshmiast udał się do ślnaa- 
rza, i rozkazał zrobić sobie podobay 

Posiadająs klacz, czekał stosownej 
SE, do wykonania obmyślaaoga 

anu. 

è Okoliczność ta, a raczej sposubność, 
nadarzyła się wkrótce. | 

Malarz wyjechał, słaga ujęta drzam- 
ką poobiednią, spała Pmaoznie w swo- 
im pokoja. 

' Ostade pcatanowił teraz udać się do 
przybytka tajemnicy. | 
„Otworzył drzwi i wszedł do izby na 
poddaszu. 

Ośmaastoletai Adryan, w schodzone 


holenderską, przeciwnie, chłopiec żywy, wnych godzinach Hals zamykał się w suknie odziazy, blady, z zapadłem oblie 
| peten zapału, pełen humorn, ulegał nie” pokolkach ma poddaszu, i. schodził do : czem, stanowił dziwny kontrast z 16 -let ~ 


zapadł się na znacznej głębokości bruk. wizerunki typów warszawskich, widoki 


Glieę -dla bezpieczeństwa jadących 
zamkięto. 


* Lecznica czwarta, mieszcząca się 
dotychczas przy. ulicy Bednarskiej pod 
mr. 17 ym, przeniesiona została do do- 
mu pod nr. 90-ty przy ulicy Marszał- 
kowskiej. 


* “Osobiste. Prokurator izby sądowej 
warszawskiej, rzeczywisty radca stanu 
Turau, powrócił z zagranicy — aios- 
„prezes rady zarządzającej drogi żelaz- 
nej warszawsko - wiedeńskiej, p. Leo- 
pold Kronenberg, wyjechał za granicę 
wczoraj wieczorem. 


* Licyłacye. W nadehodzący ponie- 
działek w sali wydziału administracyj- 
nego magistratu, odbędą się dwie licy- 
tacye a mianowicie: na naprawę budek 

olicyjnych w cyrkułach sobornym, bie- 
ańskim, powązkowskim, łazieakow- 
skim i nowoświeckim od sumy koszto- 
rysowej rs. 859 — i na budową baryer, 
parkanów itp. w koszarach V oddziału 
prady, ogniowej na Pradze, od sumy 
YB. 


* Zabawy. Dziś, o 8 ej wieczorem, 
odbędzie się wieczorek tańcujący w to- 
warzystwie subjektów handlowych i 
przemysłowych przy ulicy Miodowej. 

— Jutro odbędą eig dwa koncerty: 
panny Rejewskiej, w lokalu Towarzy- 
stwa wioślarskiego przy ulicy Królew- 
skiej, oraz złożonego chorobą, profeso- 
ra Instytutu muzycznego, . Lityńskiego, 
w salach redutowych. 


* Wyroby bronzowe, z powodu nie: 
dawno podniesionej opłaty celnej, przy- 
wożone są do nas z zagranicy w bar- 
dzo niewielkiej ilości; mimo to fabryki 
krajowe nie przestają wyrobów swoich 
podawać za zagranicznel 

Jest to co najmniej... niewłaściwe. 


* Rozbicie się tratew. Wczoraj na- 
przeciw ulicy Czerniakowskiej, rozbiły 
się tratwy kupca Juliana Szulca, a unie- 
sione przez wodę na tamę przy smoku, 
połamały się na części. 

Flisaków wyratował naczelnik przy- 
stani policyjnej p. Olkowski. 

* Album warszawskie. P. Włodzi- 


miejsc publicznych, pokaźniejszych lub 
oryginalnych budowli i t. p. 


* Wspomnienia. O..p. Aleksander Ka- 
rasowski, b. urzędnik drogi Terespol- 
skiej, emeryt, którego zwłoki w ubiegły 
czwartek pochowano na cmentarzu '20- 
wązkowskim, byť współpracownikiem 
pism codziennych warszawskich: „Ku- 
ryera Porannego", ,,Kuryerów War- 
szawskiego i Codziennego”, oraz nabze- 
go „Dziennika Dla Wszystkich" —a ja- 
ko zdolny rysownik, pomieścił w pierw- 
szych rocznikach ,„Tygodnika Illustro 
wanego” kilka szkiców z widokami Ra- 
domia. 

Jako długoletni członek warszawskie- 
go Towarzystwa dobroczynności, zajmo- 
wał się szezególnie ubogą młodzieżą, 
którą w terminach umieszczał. 

Człowiek cichy, prawego charakteru 
a usłażny, zostawił wszędzie dobrą pa- 
mięć po sobie. 

Pokój mu wieczny!... 


* U szewców. Wczoraj po poładniu 
odbyła się w magistracie pod przewod- 
nietwem komisarza urzędu p. Cichaw: 
skiego, sesya zgromadzenia szewców. 

Według sprawozdania w ubiegłym 
kwartale zapisano 80 uczniów, na cze- 
ladników wyzwolono 44, patenty maj- 
strów otrzymało 6. 

Stan funduszów zgromadzenia, przod- 
stawia sią jak następuje: W kasie maj- 
strów było ra. 2,214 kop. 68, dochód u- 
szynił rs. 1.183, wydano ra. 997, pozo- 
staje rs. 2,665. Kapitał źelazny wyka- 
zany został w sumie rs. 2,630, zwięk- 
szył sią w ciągu okresu sprawozdawcze» 
go o rg. 125. W kasie pogrzebowej było 
rs. 3,296, przybyło rs. 154, wydano ra. 


112, obecnie znajduje się ra. 3,334. De-| 


pozyt majstrów wykazano w sumie rs. 
783, daposyt uczniów rs. 113, razem 
ra. 852. 

W kasie czeladzi znajdowało Się ra. 
5,938, przybyło 997, wydano ra. 1,290, 
obecnie jest ra. 6,5644. Ogółem majątek 
zgromadzenia: szawców wykazano w sū- 
mie 15,670. Na wniosek p. Hiszpańskie- 
go, postanowiono zakupić oztery udzia- 
ły na bazar rzemieślniczy, oraz różno: 


rodne papiery proeentowe, umieszczone | Miska, 


a 


tensyą do nrzęda, że ten nie pozwala re- 
widowaó ksiąg kasowych każdej chwi- 
li, lecz w terminach przez siebie wy- 
znaczonych. 

Postanowiono zatem, aby 5-go każ 
dego miesiąca zbierała się komisya re- 
wizyjna w lokalu urzędu, celem depeł- 
nienia rewizyi rachunków. Uchwalono 
nadto, aby komorne od lokatorów z do- 
mu cechowego odbierał nie starszy, jak 
obecnie ma miejsce, leez kasyer cecho. 
wy. 


Ciepła dziś rano o 7-ej stopni +0; wozo- 
raj w poładnie ciepła stopni 10. 

Wypadek z ogniem. Wczoraj o g. 12 e 
1 pół w południe, z czatowni ratuszowej, 
zauważono wielki dym wydobywający się 
w okolicy Nalewek, 

Wysłano zatem konnych z pierwszych 
dwóch oddsiałów straży — a ci znaleźli, iż 
przy ulicy Gęsiej pod nr. 39, w domu Izrae- 
la Modrzewia, zapaliły się sadze, 

Ogień został stłamionym przez toporni- 
ków oddziała Nalewkowskiego bez dal- 
szych następstw. 


Kradzieże, Adamowi Kuszelowi zamiesz - 
kałemu przy ul. Dobrej pod nr, 68, skra- 
dziono z pokoju pugilares z 160 ra, 

— Z otwartego mieszkania -Kalmana 
Jurkowskiego przy ul. Wielkiej pod nr. 47, 
skradziono garnitur marynarkowy i zega- 
rek srebrny; poszkodowany oblicza stratę 
na r8. 27, 

— Z poddasza, otworzonego wytrychem 
w domu pod nr, 1 na placu Grzybowskim, 
Surze Mendelsonowej i Dwojrze Haltkop- 
fowej, skradziono bieliznę na sumę ra. 70, 

— Że sklepu Maurycego Himsela przy 
ul. Elektoralnej nr. 86, skradziono 7 tor- 
nistrów, 

— Z dsiodzińca domu nr. 6 przy lul, 
Krochmalnej, Julianowi Zusszewskiemu, 
skradziono kilka rur wodociągowych. Z łu- 
pem zatrzymany został Lejba Ladowski, 
wyrobnik, 

— Z przedpokoju radcy stanu, Michała 
Rodewicza, przy ul. Oboźnej nr. 7, skra- 
dziono palto zimowe, wartości ra, 50. 

— Z miesskania Jana Goryły przy ul. 
Królewskiej ar, 11, ekradziono pugiłares 
z kilkunastu rublami. 

O kradzież, poszlakowaną jest służba 


Zawiadomiona o tem policya besełoen- 
nie aresutowała dwie służące: Magdalenę 
Wójcikowską i Franciszkę  Bójno, Pod. 
czas dokonanej rewixyi przy ałużących, 
znaleziono w sukni zaszyte pieniądze, które 
poszkodowany w całości odebrał. 


Z różnych stron. 


> Na difteritis. Dr, Gibbes otrzyma? 
wyborne rezultaty, poddając dotkniętych 
błonicą wdychanin pary x odwara liści 
Eakalyptusowych. Choroba zwalczona tą 
metodą ustępowała w przeciągu paru dni, 
nawet gdy przebieg jej należał do bardzo 
ciężkich. 

X Cierpienia na raka, jak skonstan- 
tował prof. Annandale; na zasadzie licznych 
faktów, pochodzą najczęściej z rodziców 
długożyjących, Dr. Szmyth leczył nieda- 
wno chorego na raka, którego ojeiec umarł 
mając lat 84, matka 88, a dziadek 104, 
Ojciec -cesarza Frydryka III.-go, dożył 
jak wiadomo lat 84 a sądziwa matka żyje 
jeszeze. 


X  Czytelałctwo w Anglii. „Fortnigh- 
tly Review*' w artykule wstępnym przyta- 
cza następujące dane o ezytelnictwie wśród 
ludności angielskiej: 

W roku 1888 wyszło w Anglii 8,000 
książek, to jest 20 kuiążek dziennie, z za- 
granicy zaś sprowadzono do Anglii książek 
za 225,000 fan. sterlingów. Książka w 
Anglii przenika do sfer najniźszych, 

Z Wykasów ozytelni w 32 głównych 
miastach Anglii, autor artykała osiągnął 
dane liczebne, że czytelnicy z ladu prae- 
kładają literaturę belet rystyczną; książki 
tej treści brane z czytelni wynoszą 60 —80 
pro. Z pisarzów najwięcej są czytani 
Thackeray i Dickens, gdy popularność 
Walter Scotta, Bulwera i miss Eliot upada 
coraz więcej, Na równi z dziełami kla: 
sycanemi czytelnie muszą nabywać tysią- 
cami egzemplarzy opowiadań mias Braddon 
i inanyehb autorek popularnych. 

W Bristolu w gga roku wypneseszono 
do miliona książek tego rodzajn. Autor 
artykuła radzi, aby tłómacsono Ba język 
angielski i wydawano jako tanie wydaw- 
nictwo daiela pisarxów zagranicznych, 


x Ciekawy zakaz. Podczas zapowie: 


mierz Zamarajew, przygotowuje wiel-|w kantorze banku państwa zamienić 
kie „Album warszawskie,“ do którego na papiery jednakowe, dla łatwiejszego 
tekst pisze kilka literatów i dziennika: | odbierania procentów w jednym ter- 


dzianego pobytu cesarza Wilhelma w Kon- 
stantynopolu, sułtan między innemi radby 
i armią się popisać, Wojsko, stojąca zas 


— W ciąga ostatnich dwóch tygodni 
z biurka Hersza Grandlanda, zamieszkałe- 


Album to kolorowane, zawierać ma: 


nim Ostade, ubranym wykwintnie i od-| czej olbrzymia! i już nie guldnów, nie; szy, wssystko przed tobą stoi otworem. i 


znaczojącym sią życiem i swobodą mło- 
dzieńczą. 

Brauwer z początku nie wiedział jak 
mu się zachować należało w obec pię- 
knego nieznajomego, a nawet zdawał 
się być przerażonym, tak, że Ostade z 
trudnością skłonił go dorozmowy, i na- 
stępnie do przyjacielskiego zwierzenia 


Kiedy dowiedział się, kim był ten mło- 
dzian okryty łachmanami, zaczął gło 
śno wyrażać swoje niezadowolenie, na: 
zywając Halsa handlarzem murzynów, 
kupcem duszy, nikczemnym plantato- 
rem i zbirem. 

i wisbólis przeraziła wielce taka śmia- 
OŃ6. 

— Wierz mi przyjaciela —rzekł Osta- 
de—nuciekaj z tego domu, gdzie postę- 
pają z tobą jak z prawdziwym niewolni- 
kiem! Jesteś wielkim artystą! Twoje 
obrazy uczyniły cię sławnym w Nider- 

dachi Żyjesz tu jak nędzny pies, 
gdy tymczasem nikozewny Hals na wa: 
gą złota sprzedaje twoje obrazy. Twój 
geniusz już mu przyniósł nie jeden dzie- 
giątek tysięcy talarów. 

— Dziesiątki tysięcy! — zawołał Ad- 
JAD. 5: O! to musi być bardzo wielka 

sama 


- — Wielka powiadasz? Powiedz ra- 


minie. 


go przy ulicy Nalewki pod nr. 37, skra: 


Komisya rewizyjna wystąpiła z pre-! dziono w tajemniczy sposób rs. 300. 


talarów, ale dukatón! 

Biedny Brauwer potarł czoło ręką. 

W życiu swojem nie miał jeszcze ni- 
gdy jednego talara. 

Opowiadanie kolegi przerażało go, o- 
ślepiało. 

Powinien koniecznie uciekać. "Ale 
gdzie? dokąd? 

Przerażał go ten wielki świat, te o- 
gromne, nienstannie krążące jak stru- 
mień tłumy, czuł się tak słabym, tak 
niezaradnym. A jednak trzeba było 
wyjść z ukrycia. 

Dla niego ten obrąb ciasnej stancyj- 
ki był za małym, geniusz młodzieńca 
rwał się w przestrzeń, w nieskończo- 
ność! 

Przyjaciel radził, aby Adryan nietyl- 
ko uciekł z domu, ale nawet zupełnie 
kraj opuścił, a przynajmniej tę okolieq. 
Obaj niedoówiadczeni młodzieńcy mnie- 
mali, że Hals miał zupełne prawo roz: 
porządzać Adryanem, jako swoją wła- 
snością. Waszak go kupił za dziesięć 
guldenów? 


Nabierz odwagi! Nie dla ciebie ten da- 


łogą w stolicy, otrzyma przy tej sposobno= 


l boi nowe umundurowanie, nadto zaś od mix 


Dla eaegóź poprzednio myśl ta nie 
rozwinęła się w jego głowie, sam sig 


szny zakąt, to więzienie, ta nora, wy- | dziwił sobie, że tak łatwo przywykł do 


brana przez chciwego malarza. Tu grób 
i śmieról zapomnienie! Tum życie, sła- 
wa i nieśmiertelność! Pragnę ci dopo- 
módz całą daszą, całem sercom; i wmo» 
jej piersi drży boże natchnienie, i ja 
czuję, czem jest przestrzeń dla wiecznie 
tworzącego ducha. Jeżeli zatem zga- 
dzasz się, oto klucz, który kazałem zro- 
bić ślusarzowi. Gdy godzina dziewi 
ta wieczorem uderzy na kościele, otwórz 
drzwi i zejdź na ulicę, będą czekał na 
ciebie w blizkości domu. To pora najs 
stosowniejsza, i Hals i jego sługa wia- 
śmie wtenczas zajmą się kolacyą. Gdy- 
byś wreszcie spotkał się z tym smokiem, 
przy odwadze łatwo się go pozbędziesz. 
Na noc znajdziesz schronienia u moje» 
go gospodarza, w domu z drugiej stro- 
ny kanału, raniutko o godzinie 4 ej po- 
jedziesz najętym powozem, o dziewiątej 
przed południem znajdziesz się w Am- 
sterdamie. Dam ci co mam, nie wiele 
wprawdzie tego, ale zawsze starczy na 
r 


— Musisz odjechać do Amsterdamul| podróż. 


Brauwer słuchał z widoczną radością, | Czas powoli upływał. Więsień się 
nie mogąc dość nadziękowac się zacne- | niecierpliwił 3 


zawołał młodzian uniesiony zapałem. 
Tam zdobędziesz sobie przyszłość, sła- 
wa i szczęście uśmiecha się do ciebie. 
Dla czegóż się wige wahać? Świat, na 
tura pełna uroków, życie pełne rozko- 


mu i niespodzianemu przyjacielowi. 
Więc przed nim teras roztaczuła sig 


niewoli. 
Ostade oddalił się, nie cheąc by ktoś 
obcy przeniknął jezo piany. 
Odchodząc jeszcze raz aakłaniał A d- 
ryana do punktualnego wykonania je- 
go zleceń, i starał sig ożywić odwagg 
młodzieńca. 


Brauwer zamknął za nim drzwi, cho- 


4 [majac klucz do kieszeni. 


We dwie godziny później wszedł Halge 
Niezmiernie sią śdziwił, że jego niewoł- 
nik nie wykończył zaczętego obraza, 
przedstawiającego scenę z życia luda. 

Niewolnik pochylił głowę, nieodpo* 
wiadając wcale swemu panu. Lecz 28* 
ledwie tenże zam%tnął drzwi za sobą, 
natychmiast siadł do stolika i kilkoma 
pociągnięciami ołówka narysował obras 
zek, przedstawiający Halsa zawieszo” 
nego na szubienicy, gdy tuż pod wiszą” 
cym stało dwóch dyabłów, szydersko u- 
bniocnnigtyaa i grających na skrzyp- 
CA 


(Dokończenie nastąpi). 


szeroka droga do sławy, do majątka! ! 


rodzajów broni noszenia lasek i parasoli. 


x Program uroczystości ateńskich. 
Król greoki Jerzy po pięciotygodniowej 
paradzie z prezesem ministrów Trikupi 
som i ministrem spraw zagranicznych t. 
sanowił następujący program uroczystości 
goteinych swego syna, Sobota, 26 paź. 
dziernika: Uroczyste przyjęcie cesarza nie- 
mieckiego, wieczorem capstrzyk i korowód 
q pochodniami. Niedziela 27: przed połu- 
dniem uroczystość zaślnbia w kościele me- 

tropolitalnym, wieczorem wielka uczta we- 

gelna w zamku królewskim, Poniedziałek 
28: w poładnie przyjęcie ciała dyploma- 
tycznego i przedstawicieli zagranicznych 
w obec cesarza niemieckiego, obiad fami- 
lijsy w pałacu ` Negroponte,  tymosasowej 
resydencyi nowożeńców; wieczorem kon- 
coart na plaeu Konstytucyi i+ wielki fajer 
werk, Wtorek 26: przed południem zwie 
dzanie miasta i przegląd wojska; wieczo- 
rem wielki bal dworski w zamku królew- 
akim. Środa 30: wycieszka do królewskie- 
go zamku myśliwskiego Takói pod Deke- 
lea. uwartek 31: Wyjazd cesarza Wil. 
haima do Konstantynopola. Orszak wesel 
ny postępować będzie w następującym po- 
rządku: rozpocznie go sawadron kawaleryi 
greckiej, następnie jechać będzie konno 
dyrektor policyi ateńskiej, W pierwszym 
powozie jechać będzie grecki najwyższy 
marszałek dworu Kondariotis z najwyż- 
ssym marszałkiem dworu cesarza Wilhel. 
ma von Liebenau, W drugim powoaie 
księżniczki Wali: Wiktorya, Maud i Ma. 
rya z księciem Walii Jerzym, W trzecim, 
księżniczki praskie: Wiktorya i Małgorza: 
ta z księciem Walii Alberiem Wiktorem 
oras w. księciem Meklenbursko-Szweryń : 
skim, W czwurtym, książe Rastępca i księż- 
aa następczyni Sasko Meiningeńscy z ka, 
dońskim Waldemarem. W piątym, księżna 
Walii z następcą oeesarzewiczem, W szó- 
stym, cesarzowa Fryderykowa z księciem 
Walii, W siódmym, cesarzowa niem/eera z 
królową duńską. W ósmym, cesarz nie- 
miecki z królem duńskim. W dziewiątym, 
królowa grecka a punną młodą. Następnie 
król grecai, następca tronu, oraz książęta 
Jerzy i Mikołaj koano z licznym orsza- 
kiem, za nimi szwadron kawaleryi i szereg 
powozów z dustojnikami państwa greckie- 
gc, or”z przedstawicislami moGcainów ZA- 
granicznych. Po dopełnienin ceremonii w 
kościele metropolitalnym 0 3zak vda się w 
(ym samym porządku do zamku, gdzie na- 
dworay kaznodzieja Kögel dopełni pow- 
tórnej caremonii ślubnej wedłong rytuała 
protestanckiego, Spałcienie cbrzędu álu- 
bnego oznajmi 101 wystrzałów armatnich 
w Atenach i 31 w Pirensie, 


Q 


—() — - 

Wszystkim kolegom i znajomym, którzy 
odprowadsili na miejsca wiecznego 8po- 
egynka męża mojego á, p. Jerzego Lebku: 
chen, składam serdeczne „Bóg zapłać 

3184 wdowa E. Lebkuchen, 

t W poniedziałek, to jest dnia 28-go 
paźdniernika, jako w dniu imienin, za spo- 
kój duszy á. p. ke. Tadensza Stodólskiego, 
zmarłego w dnin 6ym b, m. w Paryżu, w 
kościele archikatedralnym św. Jana, o go- 
dzinie 9-ej rano, odbędzie się żałobne na- 
bożeństwo. 


| Korespondencys 
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nam „ze słyszenia”, niezbyt pochlebne 
wyobrażenie mamy —nieprawdaż?... DO- 
brze jednakże niekiedy przyjrzeć się z 
blizka temu, c0 nam się dziwnem, jak- 
E śmiesznem tylko z daleka wy- 
aje. 

Z cyrkalarza już samego ciekawych 
dowiadaję się rzeczy. Oto esterdzieści 
tysięcy zwolenników apirytyzmu repre. 
zentowanymi być mają przez swych de- 
legatów na powyższym kongresie — a 
nietylko Europa, przez wszystkie nie- 
mal narodowości reprezentowana, lecz 
Indye Wschodnie, Algier, Egipt, obie 
Ameryki wreszcie mają tu swoich przed 
stawicieli. Duch wszechówiatowy, je*| 
dnem słowem, —-liczkę spirytystów wo | 
góle podają na piętnaście milionów. 

Nie douwierzenia!... 

Kongres rzeczony obejmować ma 
wszystkie grupy i odcienia ruchu spi. 
rytystycoznego. I tak — spirytyści, spi- 
rytunliści, swsdenburgiści, teurofowie, 
oknityści, magnetyści, teofńlantropi, ka- 
baliści i inni mają tn swoich reprezen- 
tantów— pokaźoa przytem liczba sżedm: 
dziesięciu pięciu czasopism spirytysty: | 
cznych przyjmaje udział w kongresie. 
Spoważniałam wyczytawszy powyższe 
szczegóły — spirytyzm dużo mpiej| 
„Śmieszaym' już mi się wydawał... 
Spieszmy na kongres. 

Wspaniała sala Wielkiego Orientu 
(Salle da Grand-Orient) przyozdobiona 
świetnie flagami wszystkich narodowo- 
ści, oraz wymowną symboliką wolao- 
mularzy, jako miejsce stałe zebrań tej 
grupy =» zapełnia się szybko napływa- 
jącą tłumnie publiką. Przy wejściu do- 
stajemy wszyscy po barwnym kwiatku. 
To „bratek“ — symbol dobrze nam 
znany. 
Jesteśmy tu wszyscy draćmil... 
Z zaciekawieniem śledzę wyraz twa-| 
rzy zgromadzającej Bię tłumnie publiki, 
na jednych widzę pustą ciekawość je- 
dynie, na drugich ironiczny półuśmiech, 
na innych jeszcze pogardliwe szyder- 
stwo... uderzają mnie wszak fizyonomie 
pełne niezwykłej pogody ducha i myśli, 
jasne wyrazem dziwnej słodyczy, jakby 
natchnione... 

To spirytyści... 

W uroczystym nastroju grupują Bię 
członkowie prezydynm — te jasne, nu 
duchowione twarze wyznawców „nie- 


śmiertelności ducha*, dziwną atrakcją | nie do wydoskonalenia strony moralnej 


wywierają ua otoczenie. 

Coraz mniej widzę ironicznych u- 
śmiechów, coraz mniej szyderczych twa- 
rzy... zda się duch jakiś dobroczynny a 
błogi powiał nad całem tem gronem w 
symbol „braterstwa“ przybranem. 

Uwagą moję przykuwa do siebie pre- 
zydyum. Widzę tam poważnych star 
ców, ludzi nanki, jak znany psycholog 
Karol Faarety, Eugeniusz Nius, lub 
Leon Denis—a pośród nich wiele świe- 
ż ych młodzieńczych twarzy eudzoziem 
skich delegowanych, studentów uniwer- 
sytetów zagramicznych. Sekretarzem 
głównym kongresu jest młody adept 
medycyny, fizyclog, głośny już dziś w 
spiryty stycznym świecie autor dzieł pa- 
ru z zakresu okultyzmu i redaktor mie- 
sięcznika, który na gruncie ściśle nau- 
kowym badania swe opiera. Prezyduje 
znany literat Juliusz Germina. 

Słuchając interesujących obrad kon: 


gresu, dochodzę ku niemałemu ździwie= | ktor Hi 


niu swemu do przekonania, iż tak lok- 


„DZIENNIKA DLA WSZYSTKIOH”, |ceważeni w większości spirytyści, nie: 
RM lko, że wniosków swoich na Dg ' 
Paryż 28 października. iach własnej swej, bujnej wyobraźni: 


Z eiekawością, niewolną wszakże od | nie opierają, ale przeciwnie całe swe u- 
znacznej dozy sceptycyzmu, wsigłam do | siłowania zwracają ku temu, żeby je o: 


ręki eyrkularz, zapraszający przedsta-'przeć na naukowym, mcientyficznym 
Í | gruncie. Spirytyzm i grunt naukowyl.:. 
spirytystów*. Pytałam sama siebie rze- i Głd 


czy wiście, czy wogóle kcngrea taki brać | dział był przed miesiącem choćby, nie 


wicieli prasy na posiedzenia „kongresu 


yby mi kto coś podobnego powie- 
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| zisłoryum wojny wyszedł nakaz, mocą letó- | my bowiem, na warszawskim grancie | śmiechem w oczy, podobne rzeczy wy: 
rego wzrobiono oficerom wazelkich stopni i | wyrośli, O Spirytyzmie, jedynie znanym 


głaszającemu... 


Byłby to wszakże z mojej strony 
grzech ignoracyi jedynie, jak to widzę 
obecnie. Znając coś bowiem tylko „ze 
słyszenia, ozyż podobna uznawać lub 
potępiać? 

| My wszakże zbyt pohopni jesteśmy 
do ferowania potępiających wyroków, 
do ośmieszania ezęstokroć tego, 60 na 
uwagę zasługoje w zupełności. 

Mądrość nasza „po szkodzie *—ata- 
ła Bię przysłowiową — wówczas. gdy 
francuz przezorniejszy, roztropnie powia 
da: „Rira bien qui rira le dernier“. To 
teź kiedy się francuz śmieje, to się do- 
drze śmieje — śmiech jego ku niemu sa: 
memu się nie zwraca. 

Ale powróćmy do spirytyzmu, a ra- 
czej do kongreBu. 

Słyszę z trybuny wiele ciekawych 
rzeczy, które, przyznajg, są tu dla 
mnie nowością. Zamiast mistycznych, 
subjektywnych „wrojeń* na temat ży- 
cia pozagrobowego, widzę coś niarównie 
więcej wartościowego. Oto stary, od- 
wieczny światopogląd bnddyzmu, dążą- 
cy do syntezy z nowoezesnemi zdoby- 
czami zachodniej wiedzy -- to iatnicyj- 
na, wewnętrzna metoda naukowych ba- 
dań obok metody eksperymentalnej, ze- 
wnętrznej. 

Synteza taka to chyba jedynie możli- 
wa bezstronność do „prawdy“, wiodą: 
ca—8g rzeczy bowiem nie dające się 
wziąć pod skalpel —,ducha duchem tyi- 
ko badać można*, jak mówią mędrcy 
starożytni, którzy tą drogą dążyli do 
poznania. Nowocześni filozofowie wszak- 
źe iw tych rzeczach skalpelem nie gar- 
dzą, jak tego dowód daje znany przy- 
rodnik, spirytysta— William Crookes, 
który dochodzi właśnie do analizowa - 
nia materyi eterycznej, w jakiej matee 
ryalizować się mają fotografowane prze- 
zeń dnchy. 

Zidobyeze dzisiejsze nauk przyrodni- 
czych zatem służą za podstawę, na któ- 
rej Spirytyzm obecny opiera wywody 
SWOJE. 

Ze zdumieniem widzę, jak mało w 
tem wszystkiem śmieszności.. a utwier- 
dza mnie w przekonaniu tem jeszoze i 
głęboka prawdziwie doniosłość strony 
etycznej spirytyzmu, reasumującej się 
w dewizie: „plas haut, et toujours plus 
haut à la perfection“. Podobne dąże- 


| człowieka, do wywyźszenia jego ducho. 

wej strony, tego pierwiastku „„,człowie- 
ezości” tak często przez „zwierzęcość ' 
stłumianego, jakże jest wzniosłą, jak 
przepiękną stroną tyle ośmieszanego 
spirytyzmal.. 

„Rira bien qui rira le dernier"..' 
dźwiączy mi w uszach mimowolnie pod- 
czas gdy zastanawiam sig właśnie nad 
zwodniczością sądów łudzkich, opuściw- 
wszy piękną salę Wielkiego Orientu, 
która nas wszystkich zarówno seepty- 
ków i szyderców jak i gorących nowej 
filozofii zwolenników tak gościnnie w 
progi swoje przyjęła. 

Z otrzymanej na kongresie sporej 
wiązki odezw i broszur otwieram na 
chybił trafi pierwszą, która mi wpada 
pod rękę. To aforyzmy wielkich epoki 
naszej myślicieli. 

„Dyskredytować ideje spirytyzmu, to 
dyskredytować prawdę”—powiada Wi- 


r Hugo... 

„Po czteroletnich stadyach nad zja- 
wiskami spirytysmu nie mówię, — że 
one są możlitos, lacs, Że one są” — o- 
świadeza wprost: Wylam Crookes, 

Wallace znów, znany badacz przyro- 
dy, darwinista, wyznaje otwarcie, że 
dotąd był materyalistą dopóki go do 
spirytyzmu nie przekonały fakta. 

Widzę jeszeze nazwiska takie jak 
znanych astronomów, Flamariona, Ara- 


głaszają bezutronne w tej materyi zda- 
nia i... oddycham głęboko. 

Spirytyzm nie jest zatem rzeczą tak 
kompromitującą, jakby się wydawać 
mogło, skoro tacy ludzie oświadczają 
sig za nim. 

Ciężar spada mi z piersi... my wszak 
tak mało posiadamy w sobie tego, Go 
Francazi nazywaią „le courage de son 
opinion" — t. j. „Śmiałością w wypo- 
wiadaniu swoich przekonań ..““ 


Marya Czesława. 


"Z prasy ruskiej. 


* W „Nowoje Wremia” czytamy: 

Książę Dołgorukow, będąc w Zofi, 
polecił wydrukować w 2,000 egzempla- 
rzy następujące ogłoszenie: 

„Książę A. P. Dołgorukow, przejeź: 
„dźając wypadkiem przez Zofię, zapra: 
„Sza szanownych obywateli, aby się ra- 
„Czyli zgromadzić przy pomniku na pa- 
„miątkę wyswobodzeaia Bulgaryi, gdzie 
„w dniu 1 października o 11 rano odbę: 
„dzie się nabeżeństwo żałobne za Cara 
„Oswobodziciela i za poległych ryce- 
„rzy. 

„Postanowiwszy to nabożeństwo, kelą - 
że polecił podoficerowi agencyi Komis- 
sarowowi, aby zaprosił kapłana i zarsó- 
wił piękny wieniec. Jednocześniei prze *: 
tem —opowiada juź sam książę —zaczę- 
ły do mojego mieszkania podążać tłumy 
ze skargami i prośbami, i poddani ruscy, 
i wdowy i sieroty po zabitych, i krewni 
uwięzionych. Rozdawałem ile mogłem, 
bez narażenia się na niedostatek w po- 
dróży. Niektórzy mówili: „ten psi syn... 
ten zdrajca... ta czarna dusza Btambu: 
łow” it. d. 

„Od czwartku z wieczora przestśli 
mię odwiedzać oficerowie, a zarazem po- 
wiedziano mi, że mię szuka szef policyi. 
Istotnie przybywa do mnie p. Bostadź- 
jew w mundurze i szarfie i powiada, że 
mię p. Stambułow prosi, abym odłożył 
projekt nabożeństwa, „bo to nie zgadza 
sią z widokami rządu.” Nie podałem 
mu ręki i oznajmiłem, że nie widzę, co 
tu ma polityka i widoki rządowe, oraz, 
że zwrócę sią w obronie mojego prawa 
do zamówien:a nabożeństwa do naszego 
konsula niemieckiego. | 

„Jakoż skłoniłem konsula, aby poje: 
chał do Stambułowa. Za powrotem o- 
znajmił mi konsul, że używał wszelkich 
środków ale nie nie pomogło, że Stam- 
bułow oświadczył jako ze stanowiska 
prawa ja mam słuszność, ale ze stano- 
wiska skóry—on, bo zna mściwość bul- 
garów i wie, że zaraz po nabożeństwie 
zażądaliby oswobodzenia Stenczewa i 
że on by się nie ostał, Zabronić księ- 
ciu tego nabożeństwa— dodał —nie mo- 
gą, ale mogą zabronić księżom, a oby- 
ba książe sam go nie odprawi. Ta kon- 
gul dodał od siebie, że położenie jes: © a- 
prężone, tembardziej, że po moim prze- 
glądzie wojsk, tak wojska jak ludność 
są w podnieceniu i że dla tego Matka- 
row zabronił oficerom bywać u maie. 

„Chcąc koniecznie mieć nabożeństwo, 
udałem sią do Stranskiego, tembardziej, 
że tłumy były pod memi oknami, pomi- 
mo obecności policyii licznych aresztów 
w sfersch opozycyi dokonanych w nocy. 

Stransky był otwarty. Rzekł, że po- 
łożenie jest krytyczne, że obecność mo- 
ja podnieca ludność i że w tych warua- 
kach nabożeństwo to wyrok śmierci dla 
nich samych. „Najgorzej —dodał —że 
„nie ma kredyta. Koburg wydał 2'/ą 
„milionów na umożebnienie sobie stano- 
„wiska. Możnaby pożyczyć w Lender- 
„banku, ale to oddałoby nas ostatecznie 
„„Anstryi. Ozy pan wie — dodał jesz- 
„cze—że po bytności pańskiej u Stam- 
„bułowa, odbyliśmy naradę ministeryal- 
„ną, i ja byłem za tem, abyśmy Się zbli- 
„żyli ku Rosyi i wszyscy uda.i się na to 


można „na seryo* — a sądzę, że i ty, ręczę xa to, czyby mnie zasady savoir | go lub Zollnera, dalej Balzaca, Gamb- i „nabożeństwo. Ale Stambułow poreza: 
czytelniku, sa złe mi tego nie weźmiesz; vivie'u uchromiły na razie od parsknięcia! nitza, a nawet Garibaldiego, którzy wy-' „miał sięz austryakiem agentom Barja- 


„lim i zadecydowali, 2e to dziś nie mo- 


„tebne i że trzeba walczyć bodaj krwa- 


wo. | 
A „Nadeszła sobota 80 września. O po: 
łudnia kantory i ione instytucye zoatały 
jaż zamknięte. Około ho.elu zebrały 
„sią tłomy ludności. Wyszliśmy na bal- 
kop. Zaledwie ukazałem się bez wzglę 
dn na bandy ,,połcezników” czapki pod- 
rzuGano w górę, tak że musiałem się u- 
kryć. W ogóle położenie zaczęło się 
zaoatrzać., Chciałem choćby już bez od: 
prawienia cabożeństwa złożyć wieniec, 
ale Komisarów oświadczył, ié policya 
wzbroniła wydania takowego. Bodui 
widząc zamięszanie, porzucił to wszyst- 
ko i odjechał z żoną jeszcze œ piątek. 
O pierwszej po południu przyjeżdża do 
nas kongul niemiecki, 

„W tej chwili — rzekł — był u może 
St.mbułow w celu oświadczenia mi u- 
rzędownie, że jeżeli książe pozostaniesz 
tutaj, to jutro w niedzielę może wybuch: 
nae rewulucya i rzeź uliczna, a ponie- 
wuż garnizon jest niespokojny, agenci 
Stambało wa będę zmuszeni strzelać do 
tłumu. — Dodał też Stambułow - iż jeże 
li książe nie jesteś turystą, rząd będzie 
patrzał na pana jako ná agitatora pro: 
wokującego jawną rewolucję, i źe jeżeli 
książe pie wyjedziesz, to nie będziesz 
tezpiecznym, tem więcej, że Monarcha 
pański w Borlinie, a Koburga nie ma w 
Bulgaryi. Odpowiedzisłem, że jesten: 
turystą, ż6 nie wychodziłem ze swej ro- 
li, że zostaję pod opieką konsalata nie: 
mieckiego i protestują przeciw wabro- 
niepiu mi odprawienia prywatnego na: 
bożeństwa i przeciw wszelkim innym 
gwałtom. Jestem gotów — odrzekł mi 
konsal — wysłać depeszę do Berlina, 
less znając poglądy księcia Bismarcka, 
wiem naprzód, jaką otrzymam odp»- 
wiedź. 

„Powiem otwarcie, że ks. Bismarok, 
stanowczo obstaje przy niemięszaniu 
sią w sprawy wewnętrzne Bulgaryi; dla 
tego też nie uznając Ferdynanda (o któ: 
rym nie wiemy w jakim ebarakterzo 
wróci, bo w każdym razie wróci) uzna: 
je rząd obecny jako „fait acompli," tu- 
dzież dla tego, że „ila sont bien gouver- 
nants va qu'ils ont la force de gouver- 
ner. Nie ulega wątpliwości, że poło- 
żenie jest istotnie anormalne, „ale bar- 
ozo prędko zostanie uregulowane.“ Wi- 
dząc, że przedstawiciel niemiecki ma ra- 
cyę, jako przedstawiciel, nie chcąc brać 
pa sumienie krwi narodu, któremu po- 
módz, ani którego obronić nie mogłem, 
odjechałem do Belgradu. Gdy o pią- 
tej godzinie udaliśmy się na dworzec, 
tlamy naroda żegnały nas, machając 
kapeluszami i wołając „Żywio Rosija.** 
("zę TRÓJEK E U 


NADESŁANE. 


— P. Antoni Zelisławski 
właścieiel składu i fabryki wyrobów ju- 
bilerszich zwiedziwszy, Wiedeń, Paryż, 
Londyn, Amsterdam i wiele innych miast 
Europy, powrócił w tych dniach do War- 
szawy, zaopatrzony w najnowsze mo- 
dele wchodzące w zakres jubilerstwa. 
Miodowa Nr. 1, 


TELEGRAMMY 
„DZIENNIKA DLA WSZYSTKIOH.” 


Peteraburgę, 25 października. 
(Tel. Ag. Pół.) P. o. prokuratora gu- 
bernialnego kurlandzkiego, Miasojedow, 
mianowany został prezesem Sądu okrę- 
gowego riszańskiego, p. 0. lifiandzkie- 
go prokuratora gubernialnego vV. Klu- 
ger został prezesem sądu okręgowego 
mitawskiego, ezłonek izby sądowej char- 
kowaskiej Szczerbaczew, prezeszm sądu 


, sem sądu okręgowego ryskiego; towa-| bezpłatny, książką wartości 2 złr. 95 ct. 


irsysz prokuratora izby sądowej peters- 
burskiej, Fuse, prezesem sądu okręgo: 
wego rewelskiego; prezes departamentu 
moskiewskiego izby sądowej Greszy 
siew, madprokuratorem czwartego de- 
partamentu senatu, na miejsce Geinin- 
gen Bone, mianowanego seaatorem. Na 
miejsco Greszyszewa mianowany został 
prezes depa: tamentu izby sądowej ki- 
jowskiej Tichomirow: b. towarzysz mi- 
nistra komunikacyi Nelifontow, miano- 
wany został pierwszym członkiem ezwar: 
tego departamentu senatu. 
Moskwa 25 października. (Tel. 
Ag. Pół). „Buskiomu Wiestnikowi” 
donoszą, iż sąd handlowy uznał upad- 
łość kupca Wagorina, naczelnika domu 
tankierskiego pod firmą Piotr Wagurin 
i s-ka. 
Upadłość ograniczona została stosow- 


nie do śądania Wegurina. Pasywa wY- | blinga. 
noszą ekoło miliona rubli. Deficyt obli: | 
czają na 300,000 rs. i | 

Praga Czeska 25 października. | O torturach zwierząt, przez: W. Gr. 
(Tel Ag. Pół.). Adres młodoczeski prze. | 


kazany został komisyi do zbadania. 

Rieger oświadczył, iż staroczesi po- 
miao poważnych zarzntów przeciw for- 
mie, treści i stosowności adresu, głoso- 
wać będą za dokładnem jego zbada: 
niem. 

Wieden 25 października. (Tel 
Ag. Pół.). ,„Correspendance d'Est" dc- 
nosi: Powrót księcia Ferdynanda do 
Zofii został odroczony, ponieważ książę 
zamierza kilka dni jeszcze zabawić w 
Monachjum, Wiedniu i Ebeathala. 

Zwłoka jest w związku z projektem 
związku małżeńskiego z księżniczką A. 
ler çən: 

Otwarcie sobrania, prawdopodobnie 
z tego powodu dozna także zwłoki. 

Być mcże wszakże, iż Stambułow w 
zastępstwie księcia cdczyta mowę tro- 
nową. 

Budapeszt, 25 października. (T. 
Ag. Pół.) Wniosek Iranijego, domaga- 
jący się postawienia ministra hkonwe- 
dów, barona Fejerwary, w stanie oskar- 
żenia za odpowiedź, dauą przezeń na 
interpelacyę w sprawie monorskiej, na. 
potyka na opór w łonie samejże opo- 
zjcyl. 


Wiela posłów nie chce go. podpisać, ; 


wymawiając sig tem, że oskarżać można 
tylko cały gabinet, nie zaś ministrów 
poszczególnych. 

Budapeszt, 25 października. (T, 
Ag. Pół.) Deputowany Geza Polonji ja- 
ko obrońca Kokaua, urzędnika ministe- 
ryaluego, oskarżonego o różne nadaży- 
cia, doręczył ministrowi sprawiedliwo- 
ści oskarżenia przeciw b; łemu podeekre- 
targowi stanu, Matlekowiczowi, w któ- 
rem wylicza 25 wypadków wrzokomego 


sprzeniewierzonia. 
comm AE EE 


Doktór W. Zawadzki po- 
wrócił. Nowy Świat 41. Choroby we- 
wngtrzne i'dziecinne'od.4—6. « 1869 

— Dentysta Wład, Zie- 
linski po zwiedzeniu Klinik i zakła- 
dów naukowych w Paryże, powtócił. 
Senatorska Nr. 4 róg Miodowej. 
9077 


— Niespodzianka.  Nabyw- 


ugi "REN" 


R-tnrydze 406. maks? 3 80a úl 
Józef Łuszczkiewiez pomocnik ad woka. | bussel. l l 


ta krajowego d-ra Bogdaniego w Żyw. Skowikm s 
cu, | Galicys. 2110 „kektyfikacya warszawska“ płaci w b- 
Nie oczekując końca sezonu sprze-| 8°dnin bieżącym sa wiadro 100° okowię, 


; akrcyzą 10 45 ra. 


Cena okowity x dnia 25 października 
Hurt. sk}. wiadr, 8851—8886? 372 9% 
Pojed. szynk, w. 848 —851 - 276~-97 

48*/ę z akcyzą po £e 


itosunek garnca do wiadra 1% -- 5071, 


Warszawa 36 paśdsier. Na placu tatej. 
czym placono dziś za okowitę: 8.861 p 
wiadro, czyli 2,72 za garniee, | 

Dowozy duże, Usposobienie słabe. 

Hamburg, 23 paśdziern. Spir; tas slaby, 
Notowano za haktolitr włącznie x beos 
kontraktową na paźdz. i paź. list. 22, a. 
na listopad-grudzień 223/, m , na kwiecień 
maj 21% M. 

Teatry Warszawskie 
Dnia 26 października. 


Teatr Wicki. 
: Dziś: „Hugonoci* (występ p. Eli 
Litta). ` i e 


daje NWŻ sezonowe gotowe palta 
i ubiory męzkie po zniżonych cenach. 


Magazyn Wiedeński 
Miodowa 2. =- ai 


—  Brywamy strzyżone gładkie 
weokodnio, wojłokowe, chodniki róż- 
aoradne, serwety tanie, zołdry, cerata, | 
meitaniee w fabrycznym 
skiadeije Mlltynowicza, 
Fianewieocka 16, ssprost E- | 
rywanckssej. 19 


— „Frzyjaciela zwierząt“ 
numer za b. m. wyszedł i zawiera 
następujące artykuły: 

Kronika miesięczna, przez C. R. 

Rysunek (drzeworyt) z obrazu De: 


Wentylacya budynków Ęinwentar- 
skich (dokoń ), przez Zeta. 


Ay, Jstror „Iadyet , Marj 
i Zmyślność ptaków, przez I. E. Karo- Giari). „ladye” (występ p. Mar 
5 awe Teatr Rozmaitości. W 


Dumie: .,Właściciel kuźoic.* 
„Jutro: „Hrabia René.“ 
Teatr Nowy (przy siey Rre 
ewskiaj? 
Dais: „Nitouche“ (wyatap p. Zim 


Dział finansowy, handlowy, |lerova). innon." 


przemysłowy i informacyjny. | początek zoian 
~ Targi zbożowe, |% /a Wieczorem. , | 0 


Wiadomości bieżące. 
Z Towarzystwa opieki Ds zwierzę- 


Ogłoszenia. 


gussi 


Qdesa, 21 października. W dniu dzisiej. | > 


sym płaciły tutaj: | ~ OGLOSZE 


Pszenica: kop. ma pud. 
saadomierka biała oł 8b de 102 PEARS. r wę 
ozima żóła. . . . „ 86 „ 108 Lekcye Tańców 
SL sej" dą o ey 103 udziela L. KUOHNE, Artysta Baletu Tarf 
osima besarabsk: p SO n  108|trów Warszawskich, Krakowskie Przedniej 
gryka . Tai „ 82 „  108)ście Nr. 17, m. 83, gdzie pensycnat mozi 
1 , s 59 71 | przyjmaje do zapisu cd godz. 7 do 8 wieoz 
Owi A 80 k cg | W dnie: poniedziałkć, ozwertki i sokoty. Wh 
a cu dE b? I ‘~ | sne mieszkanie, Chłodna Nr. 14, m. 1. 
Jęczmień 54 p 6a 2183 


PESA 
Przy ciągłym braku okrętów, zupełny 
zastój w handlu abożowym, Ceny nomi- 
nalne. 
dlrocław, 24 paśdziernika. Pazenica bez 
zm., biała 66 -182 m. żóła 105 .- 
Sl m, Świeża biała — — — m, żółte 
— — mw M, 
Że; b.zm,, loso 159 -170 m. az do 
stawę: b. sm., na paśds, listop. 170.00 ne., 


ZŁOTO | SREBRO 


Kupują, zamieniam i płacę  najlepii 
Anio, biżoterys nowa i używana. 
Obrączki, zamówienia i reperacyć. 
6L Nowy-Świat, w mieszkaniu, “I pigti 

gdzie fotografia. 


s282. Henryk Juwiler, ubile, 


Ulica Marszałkowski 


na 'istopad-gřadrig' 169,00 » , na kwie. g Nr. 120 newy 
cień maj 169 m. 3 FABRYKA I MAGAZYN 
ñ .30—-166 m. g 
Dwie 148-160 m. * Samowarów 


Groch 140—.165 z, 

Wszystko sa 1,000 kg. 

Rzepak wyborowy 2980--998 mri, 
średni 276—281 m., gormy 260- 
266 m. 

Olej rzepakowy październik 70.00 m., 
paśdz.-listopad 56.00 m, za 100 kg. 

Berila, 24 października, Pszenica (żóła| 
wyżej, paźdz.-listopad 1£4 60 m., -kwio- 
cień maj 193 50 m, 

Żyto: wyżej, paśdz,: listopad -165,75 m. 
kwiecień-maj 168.00 m. 

Owies: paźd.-listop. 155.00 m, za tonę. 

Olej rzepiowy; na październik 69,70 m 


Wiedeń 23 paśdzierm, Pszenica: wyżej, 
płacono su jesień fl, 8 a. 40. ua wiosnę 


F. SOKOŁOWA | 


` 

AA 

A af A, 4 
023%) Va 


ci przemysł krajow 


(L 8 o. 86. | | AREA s JD 
Żyto b, sm, na jesień íl. 7 c. 65 as 100 kg.| Nenta eE KI -JA 
Londyn, 23 października, : Dowosy: pese- AS 
nicy angielskiej sssosupłe.  Usposobienie 
targu oociyżałe, pokup mały, 


Newy-York, 28 paźdz, Przenica: czer- 


À A 
, 


så 
: 
z) 
y 


ZE e” 
NY. 


Używajcie Szusaks 


Okręgowego libawakiego; prezes izby | szy kurs wyższy Metody: Niemieckiej |wona osima wyżej, loco £8 y., paźdz. 
pądowej orenburskiej Maksimow, preze į Reussueru, otrzymałem jako podarek' 839/, a, gradzień 84'/, a, 


S. Glińskie g 0! 


Podejmuje się wszelkich rohog: 
Bkici, jako to: Wazelkich 0O-UĆ przy 
budowie domów: wszelkie reperacye 1 ro- 
hoty w zakres fachu ślusarskiega wchodzą- 
ce, po najprzystępniejszych oenach, wykon;y- 


MARTY“ 


23. Chmielna 23. 


zzz | 7 


BÆ Sal Giv SI 


PŁÓCIEN 


JAROSŁAWSKIGH 


Krakowskie Przedmieście Nr. 62, 
w gmachu Dobroczynności. 


POLECA 


Bieliznę Gotową 


oraz sztuczki płótna Jarosławekiefo, na 
murawie blichowanego. po BB łokcie, 
za ra. 7. 

Kołdry wełniane puszyste, po rs. 2.50. 

Kołdry watowane po rs. 4. 


Kołdry atłasowe po ra. 18. 


13 chnstek do nova za kop.'90. 

13 ręczników kuchennych za rs. 2.10. 

6 reczmis0 adąmaszkowych xa re, 1.90. 

+ AL bəz szwu 8'/4)X2'. po 
o 


- p. l 
Bienniki gotowe 31⁄4 2. dług.. po re. 1.26. 


Płótno krsjowe (oebka), stoka Blija 
łokcia, za rs. 4.60. 
Sztuczka Madapolama 81 '/ł. za rs. 4.50 


 Bakno do prasowania, oraz do wycie- 


rania podłóg, 2!/, łok. Bzerok., łukieć 
po Kop. 85. 
Chustki wełniane ciepłe po rs. 2.50. 


Sukno ciechanowieckie dla 


uczniów. 
Materyały eleganckie wełniane na 
salopy, dalmany i pokrycia fater. 
Korty wełoiane na płaszoze damskie, 
Barchamy kolorowe, najnow. des. 
Burchaay białe różnej dobroci i 
szerokosci. 
Wełniane materyały na suknie. po- 
2086 


dwójnej szerokości. 
m4 Ceny fabryczne. "432 


wa akuratnie i sumiennie. 


w gubernii Kieleckiej, powiat Miechowski 
gmin. Wierzbno połeżony jest de sprze" 
adamia, odległy od Proszowa 1 milę, od 
Krakowa 2!/ę mili. Rozległość 226 mor. z 
łąkami, stawami i Ogrodem, budynki nowe, 
Kkilższa wiadomość na miejsca lub przez ko- 
respondencię u właściciela, poczta Pro- 
szewice, Zatorski. 


CHEME DIVINE 


Rwieżosó, -usuwa pryszoge i krost; mstwarzy 


Jan Targoński 


ul Danialewiczowska Nr. 6 


116 —3172 


MAGAZYN I FABRYKA 


J. Wiedigera, Jubiler 


N 3 Nuwe-Miodowa X3 
(dawniej Krskow, Przedm. Nr. 19). 

Poleca wybór biżłnteryi złotej, 
srebrnej) i s k«mieniami. SpecyAal- 
mość pierścionki i obrączki álu- 
bne: Reperacye i obetalunki wyko- 
nywają się pod osobietym kiernn- 
kien. Wykończenie dokła» 
dne. Oeny nizkie. 


MAJĄTEK 


ślnsny 


2068—1—G. i 


1 — na A A —— O M 


| 
| 


Przyjmuje wszelką bielizng. koronki, firan- ; 
ri, całkowite wyprawy. Ceny możliwie przy- 
stępne. 2108 


_ m w z REA R o catato con azóiÓ GowÓ r 
| 


4 


(Pralnia Pospieszna' 


Kolor Eifel 


Kto chce mieć ufarbowane ukranie 
na ten najmodniejszy kolor, niech odda $ 
doFarbiarni ca Nowe-Żytaią 3 
Nr. 20 lub do F'/lii Rłodvaraka a 
Nr. 84 (paty dom od Krakowskiego S 
Przedmieścia). Tamże całe palta § 


t fatra piorą alę i farbują H 
bez prucis. A 


10826-21932 


Do inteligentnego ogółu. 


Czytając tak często w pismach rozprawy podnoszone w kwestyach przemy- 
sła krajowego— ośmielam się zwrócić uwagę ogółu na jednę z gałęzi przemysł :, 
która p'dłog muie, również mocno powinna obchodzić ogół jak i fabryki na- 


s | przykład wyrobów wełnianych, bawełoianych, skóraiczych, tabacznych i t. p. 


Chcę mianowicie pomówić o zakładach optyczuo-mechansicznych. Otćż 
w ostatnich czasach otworzoco wielką ilość sklepów z wyrobami optyczno me- 
cbhapiczuemi, właściciele kfórych z małym wyjątkiem (bo zaledwie 5 dawnych 
i zeanych firm panów: B. et P., G —b, A—i, P —k, W —m,—) nie są fachowymi, 
ale poprosta tylko handiarzami, sprowadzającymi towar z zagranicy 
i sprzedającymi takowy bez żadaej zzajomości rzeczy a temsamem bez żadn:j 


3 | rękojmi dla kupujących. 


Prawo wprawdzie dotąd nie zabrania nikomu zajmować się podobaym 


ma, | ha: d'em gdyż dotąd żadne kwalifikacyo speryzlie als są wymagane przy za: 


< 
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+ t Ja á u Í 
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ÓW 
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Bielizay 1 Pościel. 


Kołdry watowe tyfcikowe rs. 3.50. 


Ketdry watowe satynowe rs. 4.50. 


Kołdry watowa wełniane rs. 6.60, 


Kułdry watowe adamaszkowe rs. 6.50. 


„Kołdry watowe z atłasu wełnianego 


ra. 8.50. 


|Kołdry watowe z zagranicznego kasz- 


miru r8. 10. 
Kołdry watowe z atłasu jedwabnego 
rs. 13. 
Kołdry atłasowe jedwabne z monogra- 
mami rs. 15. 
Kołdry bajowe długie i szerokie rs. 2.30, 
Kołdry wełoiane wyborowe od ra. 3 50. 
Kołdry pikowe od rs. 2.50. 
Kołary kapy rypsowe rs. 3,50. 
Prześcieradła pod kołdry od rs. 1.23. 
Prześcieradła na materace kop. 85. 
Powłoezki gotowe od kp. 60. 
Materace gotowe od rs. 3.50 do ra. 18. 
Sienn'ki gotowe od rs 1.20. 
Łożka żelazne od ra. 2.50 do 18. 25. 
Poduszki gotowe od ra 2.50 do rs. 8. 
Sztuczka webki krajowej od rs. 3.75, 
Kaftaniki trykotowe duże kop. 75. 
Kalesony trykotowe rs 1.20 
Chustki półjeawabne kop 60 
Pierze i Puch w wielkim wyborze, oraz 
Ferkal Madapolam. 


| Drelichy purpur kroase. 
j|Atłas wełniany I Atłas jedwabuy na koł: j 


dry, sprzedaje na łokcie bardzo 
tanio w wielkim wybcrze. 
Uwaga. Kilkakrotnie doświadczyłem, że 


 |Szanowua Publiczność, kupując podobae tc- 
$ | wary w aasiednich sklepach z moim, nie zwra 
j|ca uwagi na firmę i w rszie niezadowolenia 
Mam przeto za: | 


wnosi pretensye do mnie. 
szczyt zawiadomić, że wszystkie towary ze 


g|exlepn mego a opatreone moją ficmąi w ra 


zie niezadowolenia zwrócę pieniądze w prze- 
c aga 34 ch godzin bez pretenayi. 


L. Apfelbaum 


WĄSÓW . | królewska Nr. 39, 


2174 
Aprobowane przez Radę Lekarską, 
nadaje jej 


1 rąk” Cena słoika 206 i 85 «ep. 


PUUDRE-SANTE 


a ag do twarzy. Pudełko cd kop, 30 


ho wyŚwia: 


Wyłączna sprzedaż w Laboratoryum 


K. RAJMUNDA 


adelikatniający płeć, 
1 


nieszgodliwy, rie- 
dostrzegalnie przy- 


15, wejście od Jerozolimskiej 
1960 


w domu dawniej zarządu telegrańcznego 
wprost Giełdy, 3-gi dom od POW DA 
6 


‘Pierwszy w Warszawia 
Zakład reperacyiry 
Praerabia, odświeza, reperuje, czyści 

pierze i farbuje wszelką odzież męzka 
asonuje i odświeża kapelusze fiłcow« 
nęzkie. Gotowa odzież męska nowa 
tużywana oraz przyjmuje 
izaki w zakresie 
Jrny. Marszałkowska 148, 
szósty dom ed Ogrodu Saakiego. na: 
przeciwko Hotelu Francuzkiego. | 
14 a Pp Wa | w i 


| vł.dania takich ‘sklepów. ‘Ale czy. jest rzeczą słuszaą, aby teo, który oi lat naj- 
(młodszych mozo!ił się aaprzód w nauze, później jako czeladnik i wrsszcie —jzśli 
wu los dopisze > jako wykwalifikowany mechanik jeśli zakłada sklep z war: 
|sztatem, w stórym jeżeli nie wszysteie przedmioty, to przynajmniej. większość 
i takowych wyrabia — był w obac prawa i opinnii ogółu uważany na równi z han: 


dlarzem-pośraćnikiem w handlu i u sgecyalizowanej pracy? 
Wszakże wtych sklepach prawia wszystkie towary wviuagają od sprze: 


dzjącego nietylko anmiecności ale głównie zaajomości rzeczy W eźmy okt arg- 


niewłaściwie i nieumiejętaie dobrane, nietylko nigyrcyniogą nabwycom poža. 
dacej ulgi — ale przesiwsie — psają wzrok. Podóbmie'drteje sig z narzędkiami 
fizycznemi, matematycznemi i chirurgiczaemi.. Niśchaj choć jedaa z tych paaów 
r8eudo-optyków powie, czy potrafi raprawić maszynę elektryczuą do użytku 
Jekarskiego, czy ma pojącie o narzędziu niwelacyjnem, o iostrameatącą fisycz- 
nych, czy potrafi chocby wyregsiować dokładnie wagi -- wiele, wiola iaaych 
Jeszcze postawiłbyta im pytań pod>bnych.. | 

Tymczas-m, publiczność w dobrej wierza kupaje w takich pseudo optycz - 
no-mechacioznych sklspach towary, łudząc się prawd:iwością codaie :nych ra- 
klam we wszelkich specyalnych i niespecyalnych pismach amie:zczanych —a. p. 
że sprzedają ckolary o 269/, taniej — ale od jakich ceg? —Być moż : zresztą, Ż: 
taniej — czy tylko w skutkach nie wypadnie -nazbyt drogo, albo, zadrogo 
bezpowrotnie... ? 

Prawdziwa zskłady optycz+0-mechaniczne o ila uważałea, nie ogłaszają 
się nigdy — chyba w potrzebie zawiadomiesia ogółu o nowym wynalazka lab 
dokocanem ulepszeniu narzędzi, potrzeb chirurgicznych lub t. p.—inają bowiem 
swoją usprawiedhwioną długoletnią pracą, opinię specyalistów. 

Wierzę, że temi paroma eł wami wyjaśnienia, przysłażą się inteligentcemu 
ogółowi, a odsłaniając Źródło fałszywych reklam. uchronię go przed amutaemi 
dia AOWIEZA nastąpstwami, adompelentny. 
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|ajgwe. BEME, uauwajs szyki 
yamenty szklarskie 


pa gh Se ar r 
A DAAA - ” 
KIE CT POBEDCED UKR WADAENONICA 
iig 
kagi 


E W. NESZYAMA sa przyjewneż 4 
smuku i stanowią niazawadry Środsz SA 
U | cządy radykalnie waz-lkieałanan We 
KU ści szrganów sddosinawych # 

ES dwanaście grasaiek (drabcych ka 5 
M leczek), dziaciom zaś 4-6 użyty 3S 
JĄ z rana | wielsorem, wyxterczają da F 
SM pokonanie chorób piazsiowyca HBR)" Ji 
SO silniejszych objawsch, ź 

a Wyłauurmye hariq ta r dacallow 


iz pewnym skcrtien BŻerużajni SĘ 
Oraz 


| Kit pokostowy 
N POLECA N 
«Skład Szkła, Porcelany, Fajansu 
i : Loży do okien **” 
sprzedaż Dtężejek od taish q Lono 4 
ratorynu spiexRzsoa W. Belang = ; 


{1 Aleksego Baytel 


Mu, MA, BORRAR PIS R A. FS. 2 
; ą W c va A fer 18; E a 

Bena pucati «Oy, GO, z prenèire i al. Podwał Nr. 7, r 

w Warszawie. 


Da płowanuyę Mio wtimiej A-ch pats- [jp 
CENY UMIARKÓ *ASE. 
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Ales RRITE, PP Amga, <S | |H j 
M Sprzedaż hurtowa i deleliczna, 


nl. Senattrsxx Nr. 10, ohor Herzego. ŚĆ 
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tylko przy ulicy 


POLSKI SKŁAD NICI Hr. Berga Nr. 1I. 
Przygotował na bieżący: sezon zapas pończoch, 
skarpetek, kaftanów, kamizelek. kama- 
szy męzkich, damskich i dziecinnych, oraz 
halek, chustek koszulek ciepłych. Wsz)- 


+ 


seca eh ISKO Obok najlepszego gatunku, odznacza Się CE- 


nami najprzystępniejszemi, Jersy od rs. 1.50. 
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$ REPREZENTACYE NA KRÓLESTWO: AA 


Na g da 


Długa Nr. 31. Hotel Niemiecki, w Warszawie. 
NOWO OTWORZONY SKŁAD pod firmą 


J. JANOWSKI I S-KA 


POLECA: 


©bicia papierowe, Rolety, Oeraty, Gzymsy, Wycie- 

raczki, Chodniki kokosowe, jutowe i ceratowe w wiel: 
kim wyborze. 

Wieloletnia praktyka za granicą i doświadczenie zdobyte w czasie 18-letniago zarzą łu 

składem obió pod firmą W. MUSZEWSKI w miejscu, pozwalają mi zapewnić 8z. publicz: 

ność, że wyrobionym gustem, wyborem deseni najświeższych f cenami nizkiemi, potrafię 


sobie zjednać zadowolenie i zaufanie. Z utzanowaniem 
2186 J. J ANo TORA 


Do Składu EEEL 
Mazycznych 


W. KRUZIŃSKIEGO 


NADEBZŁY: 128-2178 $ 


Cytry:Arfy na Re. 4/4. 6, 8, 9 i 10, z pięknym to- b 
nem, nadzwyczaj łatwe do nauki. Każdy sam może się nau- s 


czyć. Szkoła gratis. 
Flety, Klarnety, Traki sygnałowe. 5 
Harmonie ręczne i ustne, Klelodykony, Nym- K 
fomiemy samogrające na różne ceny, F 
rA Aristeny, Ariefomny i przeróżne drobne instrumen- S$ 
r= ta dla dzieci. g 
A: Strany włoskie i czeskie w dobrych gatankach i tanio $ 
KBeperacye wszelkich instrumentów przyjmują się. | 

sa: ELE! i BNP; penare eu na Kra 


Jaż wyszedł zeszyt 2-gi 


l "ENCYKLOPEDYI 
| HUMOR 


i zawiera dowcipy, koncepty, anegdoty, żarty, ucinki humorystyczne, fraszki 
i obrazki wierszem i prozą: Dickensa, Droza, Sienkiewicza, Heinego, Kocha- 
nowskiego, Webera, Pola, Potóckiego, Kochowskiego, Karra i innych. 
„ENOCYKLOPEDYĘ 
HUMORU** abonować można zeszytami po kop. IG, to- 
Drukarnia A. PA- 


mami po ra. 2, za całość rs. "7, Adres administraoyi: e 
2 


jewskiego, Niecała 12. 


MYDŁA PACHNĄCE 


od 1%/ą kop. aż do najdroższych 
POLECA UWADZE PUBLICZNOŚCI 


Warszawskie. Laboratoryum Chemiczne. 


Tamże dostać można wszelkiego rodzaju perfum, prossków 
do zębów, pud15w i kosmetyków. 

Sprzedaz w magizynach własnych Warszawskiego La- 
boratoryum Chomicznego. 

1) Róg Miodowej i Senat >rskiej. 

2) Róg Granior1ej i Królewskiej. 

8) Krakowsk'e Przedmieście Nr. 1. 

Oraz we wszystkich galanteryach i perfumeryach w kraju 
i Cesarstwie. 1708 
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1d iii jako też na raty po 50 kop. tygodniowo 
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Reperacye uskuteczniają się z oryginalnych amerykańskich 


PIOTRKÓW, TOMASZÓW, 
F.J edrzejewicz. L. H 


Poleca się również MAGLE, PRALNIE i LODOWN IE DOMOWE. 


Handlującym odatepnje T rabat, 


Ei bez nauczyciela, kurs niższy kop. 60, kurs 
| wyższy rs. 2. 


;|szej metody, z wykładem polskim, ruskim, 
| francuzkim i angielskim. Świętokrzyzka Ni 29. 


i ZA muzyki z patentem, u. 
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Marszałkowska 147 


(wprost placu Zielonego) 


zapasowych części. 


A OCNN A, bież i KTELCE 


Hinze. . Sochaczewski. R. Józefowicz. 
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Nowo-otworzony 


MAGAZYK UBIORÓW DZIECINNYCH 
b. ERARADAJELKIEGU 


W WARSZAWIE, 


ulica Hr. Kotzebue Nr. 2, róg Wierzbowej, wprost Telegrafi, 


Poleca Szanownej Publiczności świeżo wykończone: Sukienki i Piła: 
szczyki dla panienek, Garniturki fantazyjne, marynarkoówe 
i Peita dla OChłopczyków na każdy wiek, podług najnowszych 
żurnali; — oraz Bluzki, Mundnry i Szyneie dla uczni. 

Zamówienia z własnych jako też i z powierzonych materyałów wykony- 
wam podług Surnali francuzkich spiesznie po nader umiar» 
kowanych cemach. 

Zlecenia z prowincyi załatwiają się z możliwym pośpiechem. 

Z POWAŻANIEM 


2029 8. PRZEZDZŁIEOCKEŁ 


„OGŁOSZENIA DROBNE. 


qTyinokle, okulary À Aa naj: 

lepszego gatunku, 26%, taniej w ma: 

gazynie Optyczno - Chirurgicznym Juliana 

Drehera. Szpitalna 6. Riednym po ce- 

nie kosztu. Przyjmuję reperacse. Obsta* 

lanki z prowincyi wysyłam na deaćc a d 
1 


Na raty lustra sprzedeje miejscowym 
i na prowincyę fabryka Maurycego 
ilberberga Rymarska 8. Z powodu istnie- 
jących firm podobnych proszę uważać na do: 
kłądny adres i na amieszozony w wystawie 
napis „Na. raty, 1867 


TT egle wyborowe najtaniej Jerozołim - 
ska Nr. 88. W. Zieliński. 2017 


Namelok marki, książki kupuje, 
Hoy Księgarnia, Leszno 22 (wprost 


M Naia 1 i wychowanie. 


a ies? Metoda do nauczenia 5818 
języka niemieckiego. w 3-ch miesiącach 


A ngielska Najlepsza Metoda dla 
LA mmouków, obejmująca objaśnienie wy- 
mowy każdego wyrazu przez Renussnera, — 
kop. 75 Skład w księgarni Gebethnera i 
Wolffa. 59 


R]iemieckicgo języka udziela w kon- 
N wersacyi Plato Reussner, autor najnow- 


1646 


W dziela lekoyi na własnym i czyim forte- | O 


szkania 12. 


Nowy Świat Nr. 31 (róg Chmielnej). 
cym cenniki wyseła ją ię | franco. 


I śssczka dziecinne i inne meble do zby- | fierskie, oraz reperuje i skleja. Krakowskie- 
Zd 000 


0, Mazowiecka Nr. 11. 
IĄCAZYDOW:=>Hapmaną 14 OrTaÓpa 1889 rok. 


pianie. Bednarska Nr. 6, mieszkania 42. 
1698 


Posady i i prace. 


otrgebme są panny zdatne do sukien 
= | Pi uczennice. Nowogrodzka 81. Par: "ie 
2166 


ryetrzebno są są zdolne maszynietki. do bie- 
lizny. Wspólna Nr. 18. m. 9. 2188 


JPElsctoralea maszynistka do bielizny. 


Elektoralna 9, m. 11. 2198 - 


parny podręczne dziurkarki i do | nauki, 


potrzebne zaraz do bielizny. Orla 10, mie: 
10849-2190 


etrzebme podręczne do bielizny. y. So-! 
P mowi snowa 11, mieszkania 22. 10829- 2181 


IWA" > —0 MM 


Kupro i i Sprzedaż. 


OU u samogrające w wielkim wy- 
borze, z najnowszym repertuarem kom- 
pozytorów polskich i innych oraz przyjmuje 
reperacye takowych u zegarmistrza M. POZZI. 
Żądają- | - 
1672 


Gia. Wspólna 89, miesz. 15. 2188 


tor: 


40 a kop. od ul od ubrania kaj kapelusza, . od ka- 
potki 80. E Krucza 23, m. 2. 2180 


ent do sprzedania. futro męskie, : niedźwie- 
J dzie w dobrym stanie. Ulica Mylna Nr. 7 
mieszkania Nr. < Nr. 4 2194 


amska, Za, mah "dziecinna garder oba, 
oraz portyera do sprzedania, Nowo-Sena' 
torska 4, m. 6. 318 


= Km M — MA M RMA ana ROZA RE ORAN mo "ZE 


- Lokale. 


o wynającia dwa pokoje z knchnig, 
|D 15 re. n, a Y Bednarska Nr. aa 


Doniesienia rozmaite. 


| | Zimowa © Wyrobów koszykarskich Szy- 


mona Czerniejewekiego, Nowy Świat 12, 
prócz gotowych robót przyjmuje wszelkie 


| zamówienia i reperacye w zakres koszykar- 


stwa wo wchodzące. 1870 _ 


sjtańszy Zakład Tapicerski B. B. Bror- 
1 4zielskiego, Aleja Jerozolimska, róg Kru- 
Gze Nr. 81, dom Mierzwińskiego. 2073 


'zlifiormia zła Szkła i Porcelany B. Choda- 
czyńskiego przyjmaje wszelkie roboty szk- 
xrzedmieście Nr. 7 
o©kry 


